
Rocznice kulturalne 
ustalone przez ŚRP
Ogólnopolski Komitet Poko­

ju poinformował PAP o rocz­
nicach kulturalnych uchwalo­
nych przez Światową Radę 
Pokoju na bieżący rok. Obcho 
dzone będą setne rocznice 
urodzin: Paula Langevina — 
francuskiego uczonego, fizyka 
i pisarza; Roalda Amundsena 
— norweskiego badacza kra­
jów polarnych; Aleksandra 
Skriabina — rosyjskiego kom
pozytora i pianisty; Carlosa 
Vaz Ferreira — urugwajskie­
go filozofa i pisarza; Oswalda 
Gruza — lekarza brazylijskie­
go; Pio Baro ja — pisarza hisz 
pańskiego.

Obchodzić będziemy setne 
rocznice śmierci: Benito Jua­
reza — meksykańskiego pisa­
rza, przywódcy rewolucyjnego, 
prezydenta Meksyku; Ludwiga 
Feuerbacha — niemieckiego 
filozofa oraz Aleksida Kivi — 
poety fińskiego.

ŚRP obchodzić będzie rów­
nież 150 rocznicę urodzin fran 
cuskiego bakteriologa i fizyka 
Louisa Pasteura, 150 rocznicę 
śmierci angielskiego poety 
Percy B. Shelley’a oraz 500 
rocznicę urodzin niemieckiego 
malarza i rytownika Lucasa 
Cranacha (ojca). (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Usprawnienie gospodarki 

i poprawa warunków bytowych 
Program prac Rządu j

Prace Rządu koncentrują się obecnie wokół realizacji kom­
pleksowych i wycinkowych problemów wynikających z 

uchwały VI Zjazdu PZPR. Jak już informowaliśmy, bezpo­
średnio po Zjeździe odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
poświęcone ustaleniu programu i harmonogramów pracy 
rządu w tej dziedzinie. W ostatnich tygodniach opracowano, 
przy udziale Komisji Planowania i resortów, wykaz spraw, 
którymi Rząd zajmie się w pierwszej kolejności, jeszcze w 
bieżącym kwartale. O zamierzeniach Rządu w tym okresie 
poinformował Polską Agencję Prasową rzecznik prasowy 
rządu, wicemin. Włodzimierz Janiurek.

OPINII-PYTAŃ-ODPDMEDZI

W. numerze 11 „Głosu" z 14 bm. zapowiedzieliśmy na na­
szych łamach kolejną akcję z cyklu FORUM opinii, pytań 
odpowiedzi — TAK i NIE. Tym razem tematem jest;

Człowiek współczesny 
— człowiekiem czynu

Na zgłoszone pytania i problemy odpowiadać będzie na 
naszych łamach sekretarz KW PZPR w Poznaniu — JAN 
PAWLAK.

Serdecznie prosimy o listy, które należy kierować, w ter­
minie do 25 stycznia, pod adresem: „Głos Wielkopolski", 
Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na kopercie — 
TAK i NIE.I

KSR w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego 

Zobowiązania na konto 20 miliardów
Na odbytej wczoraj Konferencji Samorządu Robotniczego 

załoga Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego podjęła zobowiązanie zwiększenia produkcji o 7,6 
min złotych. Jest to odpowiedź załogi na list Sekretariatu KC 
i Prezydium Rządu — apelujący o wyprodukowanie dodat­
kowo, bez zwiększania zatrudnienia, towarów spożywczych 
wartości 20 mld zł. Produkcja taka potrzebna jest do pokry­
cia zwiększonej siły nabywczej ludności, spowodowanej 
wzrostem płac.

mysłu Ziemniaczanego zakła­
dów. Dodatkową produkcję da 
dzą załogi z Piły, Wronek, Wą 
growca i Lubonia.

W dalszym ciągu obrad Kon 
ferencja Samorządu Robotni­
czego wysłuchała i ustosun­
kowała się do sprawozdań z 
wykonania planu w roku u- 
biegłym. Mimo poważnych 
trudności surowcowych Przed 
siębiorstwo wywiązało się na­
leżycie z zadań. Zatwierdzony 
też został plan na rok bieżą­
cy. Przewiduje on dalsze zwię 
kszenie produkcji oraz wyko­
nanie szeregu zadań w zakre­
sie poprawy warunków pracy 
załogi.

W kończącej Konferencję 
uchwale zatwierdzone zostały 
podjęte przez załogę zobowią­
zania. Podjęto także szereg 
kroków zmierzających do za­
pewnienia wykonania podsta­
wowych zadań stojących przed 
zakładami w roku bieżącym, 
szczególnie w zakresie kon­
traktacji i zaopatrzenia surow 
cowego. (k)

DODATKOWA PRODUKCJA 
„KALISZANKI“

Załoga Fabryki Przemysłu 
Cukierniczego „Kaliszanka” w 
Kaliszu, wdzięczna i zaszczy­
cona wyróżnieniem, jakie ją 
spotkało — wizytą I sekreta­
rza KC PZPR, Edwarda Gier­
ka — zobowiązała się wyko­
nać w tym roku ponad plan 
60 ton pieczywa cukierniczego 
na rynek krajowy, wartości 
1 400 tys. złotych.

O podjętym zobowiązaniu 
załogi powiadomił Edwarda 
Gierka samorząd robotniczy 
„Kaliszanki”, przesyłając tak­
że list do I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady. (z)

— Program prac Rządu — 
stwierdził rzecznik — obejmu­
je kilkadziesiąt węzłowych 
zagadnień o charakterze spo­
łeczno-gospodarczym. Ich roz­
wiązanie będzię miało istotny 
wpływ na usprawnienie funk­
cjonowania różnych dziedzin 
gospodarki, przyspieszenie jej 
rozwoju, a zwłaszcza unowo­
cześnienie i powiększenie pro­
dukcji, na dalszą sukcesywną 
poprawę poziomu życia lud­
ności i polepszenie warunków 
socjalno-bytowych ludzi pra­
cy.

Przestrzegana będzie nadal 
zasada dokonywania każdego 
miesiąca przez Rząd analizy i 
oceny realizacji najważniej­
szych zadań gospodarczych, fi­
nansowych i budżetu państwa; 
Rząd podda systematycznej 
kontroli kształtowanie sie kosz 
tów produkcji, wydajności 
pracy, dyscypliny płac oraz 
zużycia materiałów. ~

W ocenie tej szczególnie 
ważne miejsce zajmować bę­
dzie problematyka rynkowa.

Sekretariat KC PZPR i Prezy. 
dium Rządu zwróciły się w tych 
dniach do KSR-ów o podjęcie sku 
tecznych działań na rzecz wyko­
rzystania istniejących rezerw pro­
dukcyjnych i osiągnięcia w tym 
roku dodatkowej produkcji dla 
potrzeb rynku, a także eksportu, 
wartości około 20 mld. zł. Sprawa 
ta wymaga stałej uwagi i zapo­
biegliwości ze strony resortów i 
prezydiów WRN. W związku z

tym Prezes Rady Ministrów wy. 
stosował specjalne listy do wszy­
stkich ministrów', przewodniczą­
cych WRN i prezesów organizacji 
spółdzielczych. Rząd bęclzie syste­
matycznie poddaw'ał analizie i kon 
troli realizację zadań w tej dzie­
dzinie. 14 bm. Prezydium Rządu 
dokonało pierwszej w tym roku 
oceny przewidywanego zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, ustala­
jąc jednocześnie konkretne zada­
nia dla poszczególnych resortów — 
producentów dóbr rynkowych.

Prące Rządu w bieżącym 
kwartale będą się ogniskować 
wokół ostatecznego sprecyzo­
wania założeń 5-letnicgo planu 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego kraju, w oparciu o rezul-
taty dyskusji 
i ustalenia VI

Wiele uwagi 
w najbliższych

przedzjazdowej 
Zjazdu PŻPR.

poświęci Rząd 
tygodniach pro

blematyce rolnej, tworzeniu 
sprzyjających warunków dla 
dalszej intensyfikacji produk-
cji roślinnej i 
jednocześnie dla
runków 
wsi.

Kolejny 
produkcji

życia

zwierzęcej, a 
poprawy wa- 
mieszkańców

problem to zwiększenie
materiałów budowla.

nych dla potrzeb budownictwa roi 
nego w oparciu o miejscowe su­
rowce; rozpatrzone będą również 
propozycje dotyczące rozwoju bu­
downictwa inwentarskiego. Omó­
wiona zostanie polityka kredyto­
wa na lata 1972—75. związana z fi­
nansowaniem rolnictwa, w tym 
gospodarstw indywidualnych, przy

Dokończenie na str. 2

Izraelskie ultimatum

Od E. Gierka i P. Jaroszewicza

Dyplomy uznania 
dla wielkopolskich fabryk

Zakładom „H. Cegielski” — pierwszym w Wielkopolsce
— wręczono, jak o tym informowaliśmy, dyplom uznania 
za wykonanie zobowiązań zjazdowych. Dyplom ten został 
podpisany przez I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka i premiera Piotra Jaroszewicza. Takie same dyplomy 
zostały przyznane kilkudziesięciu zakładom produkcyjnym
różnych branż w Wielkopolsc \ a 
przedstawicielom kolejnych załóg.
Sekretarz KW PZPR — 

Tadeusz Grabski wręczył 
dyplom przedstawicielom ko­
mitetów zakładowych i dy­
rekcji Kopalni Węgla Bru­
natnego, Huty Aluminium w 
Koninie oraz Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowy
Elektrowni i Przemyślu „Ener 
goblok” zajmującemu się roz­
budową Elektrowni w Pątno­
wie.

Wręczając wspomniane 
dyplomy we wspomnianych
przedsiębiorstwach zakła-
dach T. Grabski omówił rów­
nocześnie aktualne zadania i 
zaapelował do załóg poszcze­
gólnych zakładów, by podjęły 
apel Biura Politycznego KC 
o wyprodukowanie w tym ro­
ku dodatkowych ilości artyku 
łów rynkowych i zaopatrzenie 
wych. Apel znalazł odzew. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych zakładów zapewnili, że w 
ich przedsiębiorstwach podej­
muje się różne kroki, by party 
cypować jak najszerzej w tej 
dodatkowej produkcji.

Pracownicy Kopalni Węgla Bru­
natnego w roku ubiegłym zdjęli 
dodatkowo 1,5 min m sześć, nad­
kładu i wyprodukowali dodatko-

W Wielkiej Brytanii

wczoraj wręczano je

wo 1500 
minium

ton brykietów. Huta Alu- 
dostarczyła dodatkową

W wyniku zobowiązań za­
łogi WPPZ wyprodukowane zo 
staną dodatkowe setki ton m. 
in. cukru skrobiowego, syropu 

. ziemniaczanego, krochmalu 
pszennego, glutenu. Są to pół­
produkty podlegające dalszej 
przeróbce przez różne gałęzie 
przemysłu spożywczego.

Na tak znaczny wzrost war 
tości produkcji złożyły się zo­
bowiązania wszystkich wcho­
dzących w sk' id Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Prze-

We wtorek rano ujawniono 
w Bejrucie, że Izrael wystoso­
wał przed kilkoma dniami ul­
timatum do rządu libańskiego, 
grożąc, iż podejmie inwazję 
zbrojną na południową część 
Libanu, jeśli „nie ustaną ata­
ki komandosów palestyńskich” 
stacjonujących w tym kraju.

Równocześnie trwają nara­
dy Jasera Arafata z członka­
mi rządu libańskiego. Oddzia­
ły komandosów są w pełnej 
gotowości bojowej i nie opusz 
czają swych baz. (PAP)

Już drugi tydzień strajkują górnicy Wielkiej Brytanii doma­
gając się podwyżki płac I polepszenia warunków pracy. Na 
zdjęciu: pikieta strajkujących przed kopalnią w Mexborough.

CAF — AP — telefoto

Kronika dyplomatyczna
18 bm. minister kultury i sztuki 

Stanisław Wroński przyjął amba­
sadora Związku Radzieckiego w 
Polsce Stanisława Piłotowicza. 
Rozmowa była poświęcona spra­
wom dalszego rozwijania współ­
pracy kulturalnej między Polską 
a Związkiem Radzieckim.

*
Nowy minister spraw zagranicz­

nych Egiptu Murad Ghaleb przy­
jął w poniedziałek ambasadora 
ZSRR w Kairze Władimira Wino­
gradowa. Obaj dyplomaci prze­
prowadzili rozmowy na temat kry 
zysu bliskowschodniego.

W tym samym dniu prezydent 
Egiptu Anwar Sadat podejmował 
delegację Związku Radzieckiego 
na konferencję Organizacji Soli­
darności Narodów Afryki i Azji, 
która odbyła się niedawno w 
Kairze. (PAP)

iSSSSa
Na wschodzie zachmurzenie nie 

wielkie i umiarkowane, na pozosta 
łym obszarze kraju zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnię- ( 
niami i lokalnymi rozpogodzenia ’ 
mi i miejscami niewielkie opady 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od ok. minus 16 st. na północ­
nym wschodzie i ok. minus 10 st. 
w centrum do ok. minus 5 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
umiarkowane i dość silne.
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Kolejne rozmowy SALT
Delegacje USA i ZSRR kon­

tynuowały we wtorek w Wiedniu 
tajne rokowania w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Protest MSZ DRW
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych DRW złożył we wto­
rek oświadczenie, w którym zde­
cydowanie potępił ■ ostrzelanie 16 
bm. przez okręty wojenne USA 
statków rybackich u wybrzeży 
północnowietnamskiej prowincji 
Nghe An.

się z przedstawicielem Arabskiej 
Republiki Egipskiej przy ONZ 
El-Zajatem.

Negocjacje na Malcie
W La Valletcie, stolicy Malty, od 

było się we wtorek trzygodzinne 
posiedzenie przedstawicieli Wiel­
kiej Brytanii i Malty. Celem tego 
spotkania było przygotowanie dal 
szych negocjacji dotyczących pro 
blemu baz brytyjskich na tej 
wyspie.

wadzić będzie kampanię przeciw 
ko prezydentowi Nixonowi w ce­
lu niedopuszczenia do jego po­
nownego wyboru na prezydenta.

Katastrofa na zboczach Etny
W poniedziałek wieczorem na 

północno-zachodnich zboczach wul 
kanu Etna na Sycylii rozbił się 
amerykański samolot wojskowy.

Powodzie w Indonezji

Manifestacje w Rodezji
W trzecim co do wielkości mieś 

cie Rodezji, Gwelo, drugi dzień z 
rzędu trwały demonstracje, prze­
ciwko zawartemu porozumieniu 
miedzy premierem rasistowskiego 
reżimu w Sklisbury i brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
które nie przewiduje w najbliż­
szym czasie przekazania rządów 
czarnej większości mieszkańców 
Rodezji

Wznowienie misji Jarringa

WPRADIO-INEWtTEl EFONEM 
RADpjNE
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Zamachy bombowe w Iranie
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w Teheranie eksplodowały 
dwie bomby przed gmachami nale 
żącymi do USA: ambasadą i biu­
rem Amerykańskiego Korpusu Po 
koju.

Wiele wysp indonezyjskich na­
wiedziły powodzie. W środkowym 
okręgu Jawy — Demak powódź 
zniszczyła tamę na rzece Serang. 
Około 100 tys. mieszkańców z po­
bliskich okolic trzeba było ewa­
kuować na wyżej położone tereny. 
Około 10 okręgów w tym rejonie 
od ostatniej soboty znajduje się 
pod wodą. Jej poziom dochodzi do 
półtora metra.

Podobną klęskę żywiołową zano­
towano także w zachodniej części 
Jawy.

Tokio zapada się
Ziemia w rejonie stolicy Japo­

nii zapada się. Są punkty, w któ­
rych owe obniżanie się terenu do 
chodzi do 20 centymetrów rocz­
nie. Obniżanie się gruntu spowo­
dowane jest drenażem wód grunto 
wych.

Kennedy contra Nixon
Senator Edward Kennedy oświad 

czvł w poniedziałek wieczorem, że 
aż do wyborów listopadowych pro

Specjalny wysłannik Sekretarza 
Generalnego ONZ na Bliski 
Wschód Gunnar Jarring spotkał

produkcję szacowaną na 8 min zł, 
a „Energoblok” przyspieszył o 4 
miesiące prace przy budowie wal­
cowni blach aluminiowych i o 2 
miesiące — planowany cykl robót 
w Elektrowni Pątnów.

W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu dyplom 
uznania wręczył sekretarz KW 
PZPR Jan Pawlak. Załoga 
przekroczyła w ub. roku swój 
roczny plan o 5 min zł, dzięki 
czemu dostarczyła dodatkowe 
ilości poszukiwanych pro­
duktów dla kraju i na eksport. 
W najbliższym czasie ustali 
się tu na posiedzeniu KSR 
konkretne kroki dla zwiększe­
nia produkcji rynkowej, (b)

W poznańskim „Mostostalu” 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie egzekutywy Komitetu Za­
kładowego PZPR, na którym 
członek egzekutywy KW 
PZPR — Ludwik Kasprowicz 
przekazał przedstawicielom 
przedsiębiorstwa dyplom uzna 
nia za realizację czynu zjazdo­
wego. Wartość podjętego przez 
załogę „Mostostalu” czynu wy 
nosiła 16 min zł. Zobowiąza­
nie to w pełni wykonano.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Wielkopolskich Zakła­
dach Teletechnicznych „Te- 
letra”. Tu dyplom wręczyła 
członkini egzekutywy KW 
PZPR — Zofia Dąbek.

Pracownicy poznańskiej „Te 
letry” swój czyn zjazdowy wy 
konali z nadwyżką. Zaplano­
wano jego wartość na 793 000 
zł, a wykonano 883 000 zł.

(wn)
Na spotkanie aktywu, jakie 

z racji wręczenia dyplomu od­
było się w ostrowskich Zakła 
dach Naprawy Taboru Kole-

Do kończenie na str. 2

Głównie dla potrzeb Poznania

Przygotowania 
do budowy 

fabryki domów
W tym roku rozpoczną się 

przygotowania terenu pod bu­
dowę pierwszej dla potrzeb 
Poznania fabryki domów. Sta
nie ona nieopodal miasta, w 
Suchym Lesie. Wyposażenie i 
wszystkie potrzebne urządze­
nia do produkcji elementów 
wielkopłytowych dostarczy w 
ciągu roku przyszłego Związek 
Radziecki.

W połowie 1975 r. nastąpi 
rozruch fabryki. Pierwsza pro 
dukcja posłuży do stawiania 
domów na stale rozbudowują 
cym się osiedlu Raszyn, a na 
stępna dla nowego osiedla w 
Strzeszynie.

Docelowo fabryka produko­
wać będzie elementy prefa­
brykowane dla budowy oko­
ło 12 000 izb rocznie. Będzie 
to zatem tyle, ile obecnie wy 
nosi zdolność produkcyjna wy­
twórni elementów z wielkich 
płyt na dwóch największych 
osiedlach mieszkaniowych w 
Poznaniu — na Ratajach i Wi 
nogradach.

Dla budowy fabryki domów, 
której inwestorem jest Poznań 
skie Zjednoczenie Budowni­
ctwa, powołana zostanie Dyrek 
cja Budowy Kombinatu Fabry 
ki Domów. Wykonawcą tego 
giganta będzie załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego, (a)



W. Brytania w EWG
Negocjatorzy W. Brytanii i 

krajów EWG w nocy z ponie 
działku na wtorek zakończy­
li ostatecznie rokowania zwią 
zane z powiększeniem Wspól­
nego Rynku o nowego, londyń 
skiego partnera. Tym samym 
utorowano drogę do zapowie­
dzianej na 22 bm, w Brukseli 
uroczystości złożenia przez Ed­
warda Heatha i innych człon­
ków rządu podpisów pod ukła 
dem o przystąpieniu do zachód
nieeuropejskiej wspólnoty.
Jest oczywiste, że przystąpie­
nie do EWG zmienia zasadni­
czo kurs tradycyjnej polityki 
Londynu i otwiera nową euro 
pejską kartę.

Należy stwierdzić jednakże, 
że duża część brytyjskiego spo 
łeczeństwa nie podziela „euro­
pejskiej euforii” kół oficjal­
nych. Ten sprzeciw znajduje 
m. in. wyraz w oficjalnej, 
popieranej przez większość, li 
nii głównej brytyjskiej siły o- 
pozycyjnej — Labour Party, 
która odrzuca warunki, na ja­
kich rząd konserwatystów wią 
że się z Europą.

Spora grupa przeciwników 
kursu europejskiego znajduje 
się także w obozie rządowym. 
Przeciwnicy EWG posługują 
się jako głównym argumentem 
— zagrożeniem suwerenności 
korony brytyjskiej w ramach 
EWG, obawami przed ogrom­
nym wzrostem cen, jak rów­
nież nadmiarem obciążeń fi­
nansowych z tytułu przynależ­
ności do EWG. (PAP)

Pomoc kredytowa dla wsi 
sprzyja intensyfikacji produkcji
Na pomoc kredytową dla wsi państwo przeznacza w bie­

żącym roku ponad 27 mld zł, tj. o blisko 1,5 mld zł więcej 
niż w ubiegłym roku.
Dalsze zwiększenie środków 

na ten cel wiąże się ze wzro­
stem zadań produkcyjnych, 
poprawą zaopatrzenia wsi w 
artykuły do produkcji bieżą­
cej i materiały budowlane 
oraz z rozwojem usług. Uru­
chomione na br. kredyty po­
winny w pełni zaspokoić wszy 
stkie uzasadnione potrzeby in­
dywidualnych producentów w 
zakresie zakupów środków pro 
dukcji i korzystania z usług 
produkcyjnych. O blisko 9 pro

Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie odpłatności

z

za żywienie
W Monitorze Polskim nr 1
15 stycznia ukazał się tekst

uchwały Rady Ministrów w 
sprawie zasad odpłatności kon 
sumentów za usługi świadczo­
ne przez placówki żywienia 
przyzakładowego oraz zasad 
finansowania tych placówek. 
Uchwała ujednolica i porząd­
kuje te sprawy. Obowiązuje 
od <15 bm. (PAP)

Skandynawski ośrodek 
komunikacji satelitarnej

W Tanum, w Szwecji zachodniej, oddany został ostatnio 
do użytku ośrodek łączności telekomunikacyjnej, za pośred 
nictwem sztucznych satelitów Ziemi typu „Intelsat”.
Ośrodek ten, którego budo­

wa kosztowała około 25 min 
koron, będzie mógł zapewniać 
łączność telefoniczną i telewi 
zyjną za pośrednictwem sate­
litów krążących wokół Ziemi, 
na wysokości 36 tys. kilomet­
rów — między krajami skan­
dynawskimi a kontynentem 
amerykańskim, krajami Afry­
ki i krajami Dalekiego Wscho 
du. Ośrodek jest wyposażony 
w antenę paraboliczną o śred 
nicy 30 metrów oraz w cztery 
stacje radiowe pracujące na 
falach o zmiennej długości i 
o mocy 1,2 kilowata każda.

Początkowo ośrodek będzie 
mógł przekazywać, z krajów 
skandynawskich do Stanów 
Zjednoczonych i z powrotem, 
do 40 jednoczesnych rozmów 
telefonicznych, ale w miarę 
rozbudowy urządzeń, ilość je­
dnoczesnych połączeń telefo­
nicznych będzie mogła być 
zwiększona do 400 i będą mo­
gły być też obsługiwane kraje 
afrykańskie, kraje azjatyckie 
oraz kraje Ameryki Łaciń­
skiej. Ośrodek będzie mógł też, 
w późniejszym okresie, odbie 
rać i przekazywać, za pośred­
nictwem satelity „Intelsat”, 
programy telewizyjne, zarów­
no biało-czarne, jak też barw 
ne oraz materiały nadawane 
dalekopisami.

Budowa ośrodka została sfi 
nansowana przez Szwecję, któ 
ra pokryła 42 proc, kosztów, 
przez Danię i Norwegię, które 
pokryły razem 48 proc, kosz­
tów oraz przez Finlandię — w 
wysokości 10 proc, kosztów.

Cały sprzęt telekomunikacyj­
ny został dostarczony przez 
firmy szwedzkie, zaś firmy nor 
weskie, szwedzkie, zachodnio- 
niemieckie i włoskie dostarczy 
ły sprzęt elektrotechniczny.

PAP

Stokowski
przyjedzie do Polski?
Wybitny dyrygent polskiego po 

chodzenia, Leopold Stokowski 
przekazał pozdrowienia i wyrazy
wielkiego uznania dla zespołu
Wielkiej Orkiestry Symfoncznej
Polskiego Radia Katowicach.
89-letni artysta, który jesienia br. 
wybiera sie do Związku Radziec­
kiego, by poprowadzić tam kon­
certy orkiestr symfonicznych, wy 
ra/ził nadzieje, że bedzie mógł przy 
być na występy także do Polski.

PAP

cent — do kwoty 7,5 mld zł 
— wzrastają kredyty inwesty­
cyjne przeznaczone głównie 
na budownictwo inwentarskie 
i gospodarcze. Zakładany 
wzrost kredytów inwestycyj­
nych pozwoli również na peł­
niejsze niż w latach ubiegłych 
zaspokojenie potrzeb wsi w 
dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego.

Nowym elementem w poli­
tyce kredytowej banku są bar 
dzo dogodne kredyty na po­
dejmowanie przez zespoły rol­
ników większych przedsię­
wzięć produkcyjnych, np. bu­
dowy obór, chlewni, ferm dro 
biu, szklarni i zakładanie sa­
dów. Szczególnie liczymy tu 
— powiedział dyr. Banku Roi 
nego Romuald Harasimowicz 
— na inicjatywę młodych rol­
ników, którzy nie dysponują 
dostatecznymi środkami włas 
nymi, a chcieliby podjąć na 
większą skalę taką specjali­
styczną działalność. Kredyty 
inwestycyjne na te cele będą 
udzielane na dłuższy okres 
spłat, przy niższym oprocento­
waniu i przy mniejszych wy­
maganiach banku co do udzia­
łu środków własnych w rea­
lizacji takich inwestycji.

Coraz powszechniej stosowa 
ne są również wprowadzone 
ostatnio udogodnienia dla rol­
ników przy ubieganiu się o 
kredyty tak w banku rolnym, 
jak i w spółdzielniach oszczęd 
nościowo-pożyczkowych (SOP). 
Udogodnienia te polegają m. 
in. na niemal całkowitym znie 
sieniu poręczeń przy udziela­
niu pożyczek. Przy tym for­
malności związane z hipotecz­
nym zabezpieczeniem kredy­
tów załatwia za rolników 
Bank Rolny. Podjęto ponadto 
szereg nowych decyzji mają­
cych na celu dalsze uspraw­
nienie obsługi kredytowej wsi. 
Np. rolnicy będą mogli załat­
wiać większość spraw kredy­
towych w SOP. Rolnik będzie 
mógł składać w SOP jeden 
wniosek na całość potrzeb kre 
dytowych. Również sposób re­
alizacji kredytu przy zakupie 
środków produkcji i opłat za 
usługi produkcyjne ulegnie 
znacznym uproszczeniom.

Trwają także prace nad mo 
dyfikacją warunków udziela­
nia pożyczek. (PAP)

Posiedzenie Komitetu
Wykonawczego RWPG
W Moskwie rozpoczęło się 

we wtorek 56 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG. 
Uczestnicy obrad omówią za­
gadnienia współpracy krajów 
socjalistycznych w dziedzinie 
gospodarki rolnej i przemysłu 
spożywczego. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wicepre­
mier Mieczysław Jagielski.

PAP

Ucieczka 7 oficerów
ze statku - więzienia

Program prac Rządu
Dokończenie ze str. I

szczególnym uwzględnieniu wa­
runków inwestowania, zwłaszcza 
przez młodych rolników obejmu­
jących gospodarstwa rolne.

Komisja Planowania w po­
rozumieniu z Komitetem Dro­
bnej Wytwórczości przygoto­
wuje obecnie dla Rządu wnio­
ski i. propozycje dotyczące 
rozwoju usług dla ludności w 
przekroju 5-lecia.

Zgodnie z założeniami u-

chwały VI Zjazdu partii, Rząd 
rozpatrzy wstępnie sprawy po-
lityki płacowej oraz 
świadczeń socjalnych 
roku.

Być może jeszcze

zakresu 
do 1975

w tym

Dyplomy uznania
Dokończenie ze str. 1

jowego przybył wczoraj 
Franciszek Nowak, przewodni 
czący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej. Obecny 
był także I sekretarz KP Jan 
Majerczak.

Wręczając dyplom przyzna­
ny załodze, F. Nowak złożył 
pracownikom ZNTK serdeczne 
gratulacje w związku z tak 
zaszczytnym wyróżnieniem za

5 lat Interpressu
W styczniu br. polska agen­

cja Interpress obchodzi jubi­
leusz 5-lecia działalności. Z tej 
okazji odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego kolegium agen­
cji z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini 
stra spraw zagranicznych Ste 
fana Olszowskiego, sekretarza 
KC PZPR Jerzego Łukaszewi­
cza, przedstawicieli Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR z I zastępcą 
kierownika Wydziału Wiesła­
wem Bekiem. (PAP)

wykonanie dodatkowej pro­
dukcji potrzebnej naszej gos­
podarce.

Członek egzekutywy KW 
PZPR — Stanisław Cozaś, 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania, wręczył dyplo­
my uznania przedstawicielom 
„Hydrobudowy 7 i 9” na 
wczorajszym wspólnym zebra 
niu załóg.

Podobna uroczystość odbyła 
się w Wielkopolskich Zakła­
dach Przemysłu Sklejek w 
Ostrowie, których załoga rów­
nież z rąk F. Nowaka otrzy­
mała wczoraj dyplom uzna­
nia od E. Gierka i P. Jarosze­
wicza. (c)

Załoga Leszczyńskiej Fabry 
ki Pomp w minionym roku da 
ła dodatkową produkcję war­
tości ponad 19 600 tys. zł. (M. in. 
dostarczyła 50 sztuk pomp dla
kolumn 
trzeby 
uznania 
wiązań 
wczoraj

parnikowych na po- 
rolnictwa). Dyplom 

za wykonanie zobo- 
zjazdowych wręczył 

załodze sekretarz KW

Kondolencje po zgonie 
króla Danii

PZPR Władysław Sleboda.
W odpowiedzi na list Sekre­

tariatu KC załoga LFP zamie­
rza podjąć dodatkową produk 
cję wyrobów na rynek oraz 
przyspieszyć uruchomienie no 
wych typów pomp, (bw)

Również w dniu wczorajszym 
dyplomy otrzymały z rąk przedsta

miesiącu przedyskutowany zo 
stanie projekt aktów praw­
nych, określający kierunki 
dalszej poprawy warunków 
socjalno-bytowych, wycho­
wawczych i zdrowotnych mło­
dzieży szkolnej, a także zmian 
w organizacji praktyk kurso­
wych studentów w zakładach 
gospodarki uspołecznionej.

Na porządku dziennym po­
siedzenia Rządu stanie pro­
gram przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych w górnic­
twie węglowym dla stopnio­
wej likwidacji pracy w nie­
dzielę oraz skracania czasu 
pracy załóg.

Stałą praktyką staje się o- 
mawianie przez Rząd informa­
cji ministra spraw wewnętrz­
nych o stanie bezpieczeństwa 
kraju.

Kluczowe miejsce w pracach 
Rządu zajmować będą węzło­
we zagadnienia produkcji i 
rozwoju gospodarczego. Prze­
widuje się rozpatrzenie szere­
gu propozycji zmierzających 
do poprawy systemu zarządza­
nia i planowania, a m. in. 
do zwiększenia samodzielności 
przedsiębiorstw i rozszerzenia 
uprawnień dyrektorów.

W rejestrze spray, którymi 
zajmie się Rząd znalazły się 
jeszcze: program budowy sie­
ci dróg dwujezdnych i auto­
strad, pomoc państwa dla bu­
downictwa jednorodzinnego i 
małych domków mieszkal­
nych, wzmocnienie bazy ma­
terialno-technicznej w wydaw 
nictwach prasowych i w poli­
grafii, stworzenie warunków 
dla lepszej eksploatacji obiek­
tów turystyczno-wypoczynko­
wych itp. (PAP)

W związku ze zgonem króla 
Danii — Fryderyka IX w war­
szawskiej rezydencji ambasa­
dora Królestwa Danii w Polsce 
— Christiana Holtena Eggerta 
wyłożona została 17 bm. księga 
kondolencyjna.

W imieniu Rady Państwa i 
rządu PRL wyrazy ubolewania 
przekazali ambasadorowi za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Stanisław Gucwa 
i wiceminister spraw zagranicz 
nych — Adam Willmann. Na­
stępnie złożyli oni swe podpisy 
w księdze kondolencyjnej.

wicieli 
nych i 
jących 
wych

miejscowych władz partyj- 
terenowych załogi następu- 

za kładów: Płyt Pilśnio- 
w Czarnkowie; Zakładów

Garbarskich, Wielkopolskich Za­
kładów Obuwia, Zakładów Stolar­
ki Budowlanej oraz Rejonu Eksplo

Posiedzenie Komitetu
atacji Dróg Publicznych w

Śnieg i mróz utrudniają pracę

Zdemaskowano szajkę 
przemytników heroiny
Policja francuska i amerykań­

ska podały do wiadomości, że w 
ostatnich miesiącach zlikwidowa­
no jedna z największych szajek 
przemytników heroiny. Jak oświad 
czył na konferencji prasowe! w 
Nowym Jorku szef amerykańskie­
go Biura do Snraw Narkotyków 
John Ingersoll, szajka ta przemy 
cała do USA heroine w samocho­
dach. Ogółem w ciągu ostatnich 
17 miesięcy przemycono w ten 
snosób nółtorej tony heroiny, z 
czego udało sie skonfiskować oko­
ło 700 kg. Wartość nrzemvconei 
heroiny szacuje się na około 300 
min dolarów.

Aresztowano 20 członków gangu

ROn policjantów Ulsteru i żołnie 
rzy brytyjskich przeszukuje obec­
nie dokładnie katolicka dzielnicę 
Belfastu, stolicy Irlandii Północ­
nej. Usiłują oni wytropić siedmiu 
uciekinierów, oficerów podziem­
nej Irlandzkiej Armii Repttblikań 
skiej, którym w nocy z poniedział 
ku na wtorek udało sie zbiec z 
zakotwiczonego w porcie stolicy 
statku — wiezienia „Maidstone”. 
Policja uważała dotychczas, iż 
jest absolutna niemożliwością. bv 
któremuś z internowanych mogła 
sie udać ucieczka z tego pływają 
cego wiezienia.

Siedmiu mężczyzn w samej bie 
liźnie zdołało przecisnąć sie przez 
kraty chroniące iluminatór i wy­
dostać sie na zewnątrz. Przepły­
nęli oni kilkaset metrów w lodo­
watej wodzie i dotarli na tereny 
stoczni, gdzie porwali opuszczony 
autobus i dojechali nim do ryn-

BIAŁYSTOK. Utrzymujący 
się wczoraj mróz (minus 21 st. 
w Suwałkach i minus 19 st. w 
Białymstoku) oraz porywisty 
wiatr — powodowały zakłóce­
nia w komunikacji. Opóźnienia 
w ruchu pociągów dochodziły 
do 30 minut.

Z Białegostoku nie wyjecha 
ło o czasie na trasy 16 autobu 
sów PKS, a sześć kursów zo­
stało odwołanych. Z powodu 
mrozu musiano zaniechać za­
ładunku żwiru.

rtęci opad! do 20 stopni. Mimo 
ciężkich warunków pracy kopal­
nie węgla i huty oraz elektrownie 
pracują normalnie wykonując 
dzienne plany.

W Bułgarii po bardzo ciepłej po 
godzie w pierwszej połowie stycz­
nia w ostatnich dniach temperatu 
ra gwałtownie obniżyła się i wszę 
dzie zapanowała prawdziwa zima. 
Przy braku opadów śnieżnych i 
silnym wietrze z północy, tempe­
ratura w północnej części kraju 
spadła do minus 18, a w południe
wej

Drzemy tniczego w tvm dwóch
Amerykanów. Pozostali to obywa 
tęte francuscy i inni.

Wytwórnie heroiny znajdują sie 
przeważnie w południowej cze*ei 
Francji. Trudno je zdemaskować. 
Mieszczą Sie w willach znaMuią 
cvęh sie z dala od osiedli ludz­
kich. Według ocen nolicji fran­
cuskiej. nroduknie sie tam około 
4—5 ton heroinv rocznie. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
oracowała Bogna Wojciechowska

* GŁOS WtELKOPOrSRI w
Nr 15 (8977)

ku
Kiedy

dzielnicy katolickie i. 
straż zorientowała się

o ucieczce, było już za późno. 
Policja znalazła jedynie opuszczo 
ny pojazd. Natychmiast wszczęto 
poszukiwania w tym rejonie, któ­
re do chwili obecnej nie dały wy 
ników.

Statek „Maidstonc” został prze­
kształcony w wiezienie dla osób 
zatrzymanych na mocy tzw usta 
wodawstwa nadzwyczajnego u- 
możliwia jacego władzom Ulsteru 
internowanie osób podejrzanych o 
przynależność do Irlandzkie! 
Armii Republikańskiej. Byli oni 
bardzo starannie strzeżeni. Wiek 
szość czasu spędzali pod pokła­
dem. Krótkie spacery po pokła­
dzie odbywały sie md lufami ka 
rabmów straży. (PAP)

Wypadek kidnapingu 
we Francji

WROCŁAW. Wczoraj w no­
cy rozszalała się w Karkono­
szach zamieć śnieżna — pręd­
kość wiatru w porywach do­
chodziła nad ranem do 25 me­
trów na sekundę, na Śnieżce 
termometr wskazywał minus 
20 st. Zamieć utrudniła komu 
nikację autobusową w rejonie 
Kotliny Jeleniogórskiej, auto­
busy docierały rano do końco­
wych przystanków z 30-minu 
towymi opóźnieniami.

GDAŃSK. Wzdłuż całego 
Wybrzeża rozpoczęła się wczo 
raj akcja przeciwlodowa. Na 
Wybrzeżu Gdańskim i środko 
wym do odparcia ataku lo­
dów stanęły w gotowości 32 lo 
dołamacze i ciężkie holowniki. 
W pogotowiu jest też samolot 
rozpoznawczy Gdańskiego Urzę 
du Morskiego, który dokony­
wać będzie zwiadów nad peł­
nym morzem dla śledzenia ru 
chów dryfujących pól lodo­
wych, jakie niebawem już 
mogą się pojrwić w południo­
wej części Bałtyku.

części kraju do minus 13. 
HISZPANIA TONIE 

W ŚNIEGU
północnych prowincjach Hisz 

panii zanotowano w ostatnich 
dniach obfite opady śniegu. Część
głównych dróg w tym rejonie za 
blokowana została przez zaspy się 
gające dwóch metrów wysokości. 
Blisko 300 turystów i narciarzy zo 
stało odciętych od świata w gó­
rach. Około tysiąca podróżnych 
uwięzionych było przez cały po­
niedziałek na jednej ze stacji kole 
jowych w prowincji Gerona,

*
Zima daje się we znaki również 

mieszkańcom Grecji. Silne opady 
śniegu i niskie temperatury spowo 
dowały, że w północnej części tego 
kraju i na Peloponezie został za­
blokowany ruch na drogach. Od­
cięte od świata zostały m. in. kia 
sztory na górze Atos. (PAP)

We Francji miał miejsce nowy 
wypadek kidnaningu. W sobotę w 
drodze do szkoły porwana zosta- I 
ła 10-1etnia Charlotte Berset. Zo- ; 
stała ona oddana rodzicom w nie 
dzielę po ncłudniu, po złożeniu 
okupu w wysokości 139 tys. fran- I 
ków. (PAP)

REKORDOWE MROZY 
W CZECHOSŁOWACJI 

I BUŁGARII
W Czechosłowacji od wielu 

nanują dokuczliwe mrozy. W
dńi 
po*

niedziałek w Pradze i w środko­
wych Czechach zanotowano od 12 
do 14 poniżej zera. Natomiast na 
Morawach i na Słowacji słupek

Gospodarujmy 
oszczędnie gazem!

APEL KRAJOWEJ 
DYSPOZYCJI GAZEM

Utrzymujące się niskie tempe­
ratury jak również ograniczenia 
dostaw gazu z importu spowodo­
wały trudności zaopatrzenia od­
biorców w gaz.

W związku z tym Krajowa Dys 
pozycja Galem zwraca się z proś­
ba do wszystkich odbiorców, aby 
w ciągu najbliższych dni rozsąd­
nie i oszczędnie używać gazu. 
W przeciwnym bowiem wypadku 
nie bedzie można utrzymać w sie 
ci gazowej odpowiedniego ciśnie­
nia Szczególnie należy zwrócić 
uwagę na oszczędne gospodarowa­
nie gazem w zakładach przemy­
słowych a także unikać palenia 
kuchenek gazowych i piekarni­
ków dla podgrzewania mieszkań.

PAP

Gnieźnie; Jarocińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, Zakła­
dów Papy, Zakładów Maszyn Leś­
nictwa, Fabryki Obrabiarek — w 
Jarocinie oraz „Lenwitu” w Wi- 
taszycach; Zakładów Odzieżo­
wych — w Krotoszynie; Tworzyw 
Sztucznych — w Buku pow. No. 
wy Tomyśl; Fabryki Urządzeń Me 
chanicznych — w Ostrzeszowie; 
Fabryki Obrabiarek — w Plesze­
wie; Zakładów „Gazomet” — w 
Rawiczu; Kopalni Węgla Bru­
natnego — w Adamowie, pow. Tu 
rek; Orzechowskich Zakładów 
Sklejek, pow. Września; „Polo”, 
Zakładów Przemysłu Jedwabni- 
czego, Fabryki Wyrobów Ażuro­
wych, Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych, PKS i WSK — w Kaliszu 
oraz „Elektromontażu” Przedsię­
biorstwa Robót Telekomunikacyj­
nych i „Wiefamelu” — w Pozna­
niu. (c)

Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych

18 bm. odbyło się w Warsza 
wie posiedzenie Ogólnopolskie 
go Komitetu Współpracy Orga 
nizacji Młodzieżowych. Obra­
dami kierował przewodniczący 
OKWOM, naczelnik ZHP — 
Stanisław Bohdanowicz.

Zatwierdzony został plan 
pracy OKWOM na br. Ustalo­
no szereg pilnych, stojących 
przed organizacjami młodzie­
żowymi zadań, wynikających 
z uchwały VI Zjazdu partii. 
M. in. dotyczy to przygotowa­
nia młodzieży do aktywnego 
udziału w zbliżających się wy 
borach do Sejmu PRL. (PAP)

Kongresmeni USA w Związku Radzieckim

Wizyta nie-przyjaźni
W artykule poświęconym niedawnej wizycie w Związku 

Radzieckim amerykańskich kongresmenów Jamesa Scheuera 
i Alphonzo Bella dziennik „Izwiestia” dochodzi do wniosku, 
że bilans prawie dwutygodnio wego ich pobytu w ZSRR jest 
„negatywny” i w żaden sposób nie służy rozwojowi stosun­
ków kulturalnych między Związkiem Radzieckim a USA. Na­
leży przypomnieć, że już nie pierwszy raz przyjeżdżający zza 
oceanu goście wykorzystują swoje wojaże i swój oficjalny 
status w zdecydowanie wrogich dla narodu radzieckiego ce­
lach — czytamy na łamach „Iz wlestii”.
Scheuer i Bell przybyli do 

Związku Radzieckiego wraz z 
grupą amerykańskich kongres- 
menów — członków podkomi­
sji Izby Reprezentantów d/s 
Szkolnictwa. ,

W związku z tą wizytą de­
partament stanu USA zwrócił 
się do ambasady radzieckiej w 
Waszyngtonie z prośbą o po­
traktowanie grupy kongresme- 
nów jako osobistości oficjal­
nych przybywających z ramie 
nia rządu i o udzielenie im 
pomocy w celu zaznajomienia 
się z radzieckim systemem 
szkolnictwa. Prośba departa­
mentu Stanu USA została 
przyjęta pozytywnie i grupa 
amerykańskich kongresmenów 
przebywała w Moskwie, Le­
ningradzie, Taszkiencie, Sa- 
markandzie i Nowosybirsku. 
Wszędzie przyjmowano ją goś­
cinnie. Jednak po tej podróży 
do redakcji „Izwiestii” nad­
szedł list od grupy czytelni­
ków, którzy wyrażają głębo­
kie zdziwienie z powodu dzia­
łalności Scheuera w Moskwie.

W rozmowach z różnymi ludź­
mi nawoływał on do organizo­
wania wrogiej działalności 
przeciwko ZSRR. Ponadto de­
monstrował przywiezione do­
kumenty, jawnie wzywające 
do utworzenia wywrotowgj, an 
tyradzidekiej organizacji, sta­
wiającej sobie za cel podbu­
rzanie radzieckich obywateli 
do występowania przeciwko 
socjalistycznemu ustrojowi. 
ZSRR.

Ze szczególną „misją”, nie 
mającą nic wspólnego z pro­
blemami szkolnictwa przybył 
do ZSRR Alphonzo Bell. Jego 
„praca” w czasie podróży po 
ZSRR służyła swego rodzaju 
przygotowaniom do „świato­
wego” kongresu syjonistów.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR zwróciło się 
do ambasady USA z protestem 
przeciwko wrogiej wobec 
Związku Radzieckiego działal­
ności Scheuera i zażądało nie 
zwłocznego jego wyjazdu. 15 
stycznia wydalono go z ZSRR.PAP19 I 1972



Kariera 
„miasta — 

laboratorium"
Na całym święcie w ostat­

nim dziesięcioleciu — 
na Syberii, w Ameryce 

Południowej, w „czarnej” Afry 
ce — obserwuje się dynamicz­
ny rozwój nowych miast, któ­
re tworzone są niemal od 
podstaw, z rozmachem wy­
biegającym w wiek XXI. W 
naszym kraju mamy również 
takie miasto, które może 
rosnąć szybciej niż zaplano­
wali architekci i planiści. Mia­
stem tym jest Lubin określa­
ny nie bez racji przez urba­
nistów „miastem — labora­
torium”, gdyż nowoczesnością 
i kompleksowym charakterem 
rozwiązań planu zagospoda­
rowania przestrzennego prze­
wyższa wszystko to co zrobio­
no w innych nowych miastach, 
np. w Nowej Hucie czy Ty­
chach. Polska miedź — „czer­
wone złoto” zapewniała Lubi­
nowi karierę, jakiej można 
tylko pozazdrościć.

POTRZEBY 
WYPRZEDZAJĄ 

PLANY

Stojąc dziś na placu ratu­
szowym Lubina trudno uwie­
rzyć, że 10 lat temu była to 
zaledwie. 4,5, - tysięczna, rol­
niczo - leśna osada o zabudo­
waniach w większości drew­
nianych, skupionych w pro­
mieniu jednego kilometra. Mia 
sto zamieszkuje dziś już 33 
tysiące mieszkańców — za lat 
dziesięć w 1981 roku będzie 
tu żyć i pracować 60 tys. miesz 
kańców, zaś w roku 2000 — co 
najmniej 100 tysięcy ludzi. 
Nie będzie to jeszcze pułap 
możliwości rozwojowych Lu­
bina, gdyż urbaniści nauczeni 
doświadczeniami innych miast 
zachowali w ściśle wyznaczo­
nych granicach miasta rezer­
wę terenów dla Lubina 120- 
tysięcznego.

Te marzenia, plany, które sta­
ną się rzeczywistością już za kil­
kadziesiąt lat można obejrzeć, 
dotknąć palcem już dziś w wo­
jewódzkiej pracowni urbanistycz-

centrum Lubina istnieje już 
dziś.

Jest to rejon placu ratuszo­
wego oraz pobliskich terenów 
zarezerwowanych pod budowę 
centrum usługowego. Dwa dal 
sze zespoły centrum miasta 
zlokalizowano w rejonie węzła 
komunikacyjnego — dworca 
PKP, gdzie zostanie wyburzo­
nych wiele zdekapitalizowa­
nych budynków. W rejonie 
tym wybudowane będą dwu­
poziomowe skrzyżowania dla 
ruchu pieszego, kołowego i ko 
lejowego. Istotną cechą nowo­
czesnego centrum Lubina już 
w roku 1990 będzie wyelimi­
nowanie ze śródmieścia ruchu 
kołowego (z wyjątkiem dostaw

Korespondencja 
z Dolnego Śląska

towarów) przy zachowaniu do 
godnych do niego dojazdów z 
wielu stron”.

Architekci i planiści nie szczę­
dzili wysiłków, aby miasto było 
nie tylko nowoczesne, ale wy­
godne dla mieszkańców. Trzy wiel 
kie nowe dzielnice mieszkaniowe 
(m. in. osiedle na 30 tys. mieszkań 
ców „Przylesie” oraz osiedle „Za­
chód” — 50 tys. mieszkańców 
usytuowano w niedalekiej (1—2 
km) odległości od miejsc pracy 
(przyszłych obiektów kombinatu 
górniczo - hutniczego, instytutów 
naukowo - przemysłowych, insty­
tucji, itd.). Mieszkańcy Lubina 
znajdą też na miejscu liczne tere­
ny rekreacyjne — parki, kąpie­
liska, sztuczne jezioro — zapew­
niające urozmaicony wypoczynek.

SZYBSZE TEMPO — 
WIĘCEJ WYOBRAŹNI

Przebywając dziś w Lubi­
nie, niestety trudno już mó­
wić o nowoczesnym mieście. 
Mimo szybkiego tempa bu­
downictwa (rocznie przybywa 
tu ponad 4 tys. nowych izb)

na mieszkania oczekuje obec­
nie w hotelach robotniczych 
ponad 5 tys. lubinian. Braku­
je szkół (nauka odbywa się na 
trzy zmiany), w sklepach robi 
się coraz ciaśniej, wykonanie 
drobnej usługi staje się wiel­
kim problemem. Zbudowano 
bowiem dopiero jedną czwar­
tą część „miasta — labora­
torium” i niestety nie zawsze 
we właściwej kolejności 
obiektów. Duże nadzieje gos­
podarze Lubina wiążą z roz­
ruchem tutejszej „fabryki do­
mów”, która ruszy już w ro­
ku przyszłym. Jej docelowa 
produkcja ponad 7 tys. izb 
rocznie zdynamizuje rozwój 
miasta, skróci do kilkunastu 
miesięcy okres wyczekiwania 
na mieszkania. Rzecz jednak 
w tym, aby nie budowano tyl­
ko wyłącznie mieszkań — ale 
także sklepy, przedszkola, pa­
wilony usługowe. Wydaje się 
spacerując po ogołoconych z 
zieleni — krzewów i drzew 
— nowych ulicach miasta, że 
powinno się systematycznie 
porządkować tereny już zabu­
dowane, urządzać tereny do 
zabaw dziecięcych, alejki spa­
cerowe, niezbędną plastyczną 
oprawę osiedli. W tym zakre­
sie w sukurs radzie narodo­
wej z konkretną pomocą powi 
nien przyjść też przemysł — 
kombinat górniczo - hutniczy 
miedzi.

Prawdopodobnie istniejące dziś 
jeszcze pewne niedostatki miej­
skiego życia w Lubinie są też 
przyczyną anormalnej sytuacji, w 
której decyzje o planach rozwo­
ju miasta (a także przemysłu) 
zapadają głównie we... Wrocła­
wiu. Okręgowa Dyrekcja In­
westycji Miejskich w Lubinie po­
siada stałą siedzibę we Wrocławiu, 
podobnie jak np. Zakłady Badaw 
cze i Projektowe Miedzi „Cu- 
prum”. Nie służy to harmonijne­
mu rozwiązywaniu bieżących pro­
blemów miasta, konsekwentnej 
realizacji zatwierdzonych pla­
nów. Pierwsze jaskółki zmian tej 
sytuacji już są — powołano ostat­
nio w Lubinie miejską pracownię 
urbanistyczną liczącą 11 osób, dzia 
ła już 40 - osobowa filia „Miasto- 
projektu”, których zadaniem są 
dalsze prace nad planem rozwoju 
miasta.

Urbaniści i architekci nie 
bez racji mówią: „Nasze są 
projekty, plany. Ciągle musi- 
my je korygować z istniejący­
mi potrzebami. Realizacja pla­
nów rozbudowy takiego mia­
sta jak Lubin wymaga tempa, 
rozmachu i konsekwencji”. 
Aby Lubin był miastem na 
miarę przyszłych lat archi­
tekci i urbaniści stworzyli w 
woj. pracowni urbanistycznej 
specjalistyczny zespół studial­
ny, który zajmować się będzie 
w okresie najbliższych lat 
rozwojem jednostek osadni­
czych i zagospodarowania prze 
strzennego całego LGZM 
(Legnicko - Głogowskiego Za­
głębia Miedziowego). Zapew­
nić to powinno ' prawidłowy 
rozwój oraz koordynację struk 
tury przestrzennej regionu. 
Jest to niezbędne zważywszy 
na dynamiczny rozwój całego 
zagłębia miedziowego, lokali­
zację nowych zakładów, ko­
rekty w układzie struktural­
nym zarówno Lubina jak i 
pobliskich Polkowic.

ZBIGNIEW ZAWADA

Za dwa miesiące 
— wybory

» 1 ' artki bieg życia ostat- 
yw nich trzynastu miesię­

cy dostrzegany jest po­
wszechnie. Są może zakątki 
dokąd nie wdarły się jeszcze 
odświeżające powiewy pogrud 
niowej polityki. Ale w każdej 
dziedzinie coś się dzieje, przy 
czym na ogół w grę wchodzą 
nie sprawy trzeciorzędne, lecz 
przede wszystkim ważne, a 
częstokroć doniosłe.

Mniej więcej miesiąc temu 
VI Zjazd PZPR zakończył o- 
brady podjęciem programowej 
uchwały, a już nie brak waż 
kich dowodów urzeczywistnia 
nia niektórych jej wskazań. 
Dwa tylko przykłady: zrówny­
wanie uprawnień pracowni­
czych, dotyczących zasiłków 
chorobowych oraz spowodowa 
nie przyspieszenia wyborów 
do Sejmu.

Tacy już jesteśmy: na co 
dzień interesują nas bardziej 
sprawy bieżące, bytowe, matę 
rialne. Tedy o zbliżającym się 
szybkimi krokami głosowaniu 
dotychczas raczej wiele się nie 
mówiło. A przecież lakoniczny 
komunikat Rady Państwa, wy 
znaczającej datę wyborów na 
19 marca i dzielący kraj na 80 
okręgów (z czego na Wielko- 
polskę przypada — jak daw­
niej — 5) informuje, że dokład 
nie za dwa miesiące miliony 
obywateli podążą do urn *).

Zgodnie z Konstytucją, ka­
dencja Wysokiej Izby trwa w 
Polsce 4 lata. Poprzednie wy­
bory odbyły się 1 czerwca 
1969. Ale posłowie na niedaw 
nym posiedzeniu plenarnym 
uchwalili odpowiednią popraw 
kę do Konstytucji, w oparciu 
o którą stało się możliwe usta 
lenie upływu kadencji obecne­
go Sejmu z dniem 15 lutego 
1972 roku r.

Racje, przemawiające za 
skróceniem okresu działalno­
ści Sejmu V kadencji i wcześ­
niejszym przeprowadzeniem wy 
borów przedstawił zwięźle 
Edward Gierek na VI Zjeździe 
PZPR, w programowym prze­
mówieniu. Oświadczył • wów­
czas, że rychlejsze głosowanie, 
a co za tym idzie — wyłonie­
nie nowego składu Izby, da­
łoby przyszłemu Sejmowi upo 
ważnienie społeczne do doko­
nania niezbędnych zmian w 
obowiązującej w Polsce od 
dwudziestu lat Konstytucji jak 
też w ustawie o radach narodo 
wych. Oczekuje się, że nowo 
wybierane przedstawicielstwo 
narodowe charakteryzować się 
będzie zwiększonym udziałem 
działaczy robotniczych.

I sekretarz KC PZPR mówił 
również o tym, że uchwała 
VI Zjazdu partii, dotycząca 
dalszego socjalistycznego roz­
woju Polski, ma znaczenie 
ogólnonarodowe; stanie się 
ona programem wyborczym

Frontu Jedności Narodu i po 
winna uzyskać ogólną aproba 
tę w powszechnym głosowa­
niu.

Podczas II Plenum Komite­
tu Centralnego PZPR, obradu­
jącego wkrótce po Zjeździe, 
stwierdzono — oceniając dzia 
łalność Sejmu V kadencji — iż 
wypełnił on zadania i „wniósł, 
zwłaszcza w roku 1971, istotny 
wkład do kształtowania i re­
alizacji polityki naszego pań­
stwa”. W pewien czas potem, 
podczas posiedzenia sejmowe­
go, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR i sekretarz KC 
poseł Józef Tejchma uznał sze­
reg doświadczeń, metod i ini­
cjatyw, wypracowanych przez 
Izbę w ostatnim okresie — za 
godne uwagi i rozwijania. 
Mówca skonstatował, że przy­
spieszone wybory i wyłoniony 
przez nie nowy Sejm VI ka­
dencji, stanowić będą czynnik 
utrwalania i kontynuacji po­
lityki oraz programu przyjęte 
go na VI Zjeździe partii.

Nasuwa się naturalne pyta­
nie, z jakich względów tym 
razem wybierać będziemy tyl 
ko posłów; dlaczego nie bę­
dziemy jednocześnie głosowali 
na kandydatów do rad narodo 
wych, jak w wyborach po­
przednich. Otóż ma to związek 
z zapowiedzianymi zmianami 
w brzmieniu ustawy o ra­
dach narodowych. Chodzi o 
to, by najpierw doprowa­
dzić do umocnienia gro­
madzkich i miejskich rad na­
rodowych, co do których dzia 
łalności ludność zgłasza naj­
więcej uwag; przemyśleć roz­
dzielenie wybieralnych prezy­
diów od urzędów rad; zwięk­
szyć uprawnienia inspirator- 
skie i kontrolne radnych oraz 
komisji — a następnie dopie­
ro dokonać wyboru ludzi, sto­
sownych do pełnienia tych 
funkcji.

W Wielkopolsce na przykład 
— od szeregu lat — porządku 
kuje się strukturę podziału ad­
ministracyjnego; likwiduje się 
małe gromady, dążąc do usta 
nowieriia jednostek terytorial 
nych większych, zdolnych do 
samodzielnego funkcjonowa­
nia, zasobnych w podstawowe 
instytucje użyteczności publicz 
nej, na wzór dawnych gmin.

Podczas VI Zjazdu PZPR mó 
wiono dobitnie o konieczności 
jednoznacznego określenia 
kompetencji każdego ogniwa 
administracji państwowej i — 
na tej podstawie — jego od­
powiedzialności wobec orga­
nów przedstawicielskich i wo­
bec obywateli. Władza powin­

na funkcjonować tak—powie 
dział wtedy Edward Gierek — 
by wszyscy mogli mówić o niej 
— nasza władza, a równocześ 
nie poczuwali się do obowiąz­
ku wspierania jej aktywnym

działaniem, zaangażowaniem, 
a także pryncypialną krytyką. 
Jest to konieczne dla właściwe 
go i sprawnego działania admi 
nistracji terenowej.

Z wyznaczeniem przez Radę 
Państwa daty wyborów, za­
czął biec wyborczy kalendarz. 
W ściśle określonych termi­
nach upłynie kadencja obec­
nego Sejmu, zgłoszone zostaną 
kandydatury na posłów spo­
śród członków partii, stron­
nictw politycznych i bezpar­
tyjnych na wspólnej, jak to 
przyjęło się w naszej politycz 
nej tradycji, liście Frontu Je­
dności Narodu.

W przeciwieństwie do prak 
tyki minionych lat, obecna 
kampania wyborcza mieć bę­
dzie charakter zwarty, nie za­
mierza się jej rozwlekać. Jest 
to także ważkie znamię rzeczo 
wych i sprężystych form dzia 
łania, zainicjowanych po zmia 
nach grudniowych w roku 
1970, form które zdobyły po­
wszechne uznanie.

Rozpoczynająca się kampa­
nia wyborcza będzie jednym 
z najważniejszych wydarzeń 
politycznych tego roku w na 
szym kraju. Dodajmy: pierw 
szego roku wprowadzenia w 
życie złożonej, doniosłej dla 
narodu, operacji szeroko za­
programowanych zmian. Rok 
bowiem 1971 był przede wszy 
stkim okresem wielkiego po­
rządkowania istniejącego sta­
nu rzeczy.

Wybory, a potem praca Sej 
mu VI kadencji nad nowym 
kształtem Konstytucji; zwią­
zana z tym wymiana poglą­
dów wśród społeczeństwa; pra 
ce komisji do spraw doskona 
lenia systemu funkcjonowania 
gospodarki i państwa — wszy 
stko to są ważkie (a przecież 
nie wszystkie) elementy skła 
dowe programu rozwoju de­
mokracji socjalistycznej w na 
szym kraju.

Profesor Janusz Groszkow- 
ski, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu FJN, w 
artykule „Tak wiele zależy od 
wysiłku nas wszystkich” **) 
pisał, że wcielamy obecnie w 
życie program rozwoju Pol­
ski nowoczesnej i gospodarnej, 
silnej swą ekonomiką i świa­
domością swych obywateli. A 
rozbudzone w społeczeństwie 
polskim poczucie współodpo­
wiedzialności za współrządze­
nie ojczystym gospodarstwem 
— będzie pomocne w nieza- 
dowalaniu się poziomem ży­
cia dnia wczorajszego.

WIESŁAW PORZYCKI

*) W tym około 2,5 min osób 
uczestniczyć bedzie w akcie wy­
borczym po raz pierwszy.

♦*) „Głos” z 5 bm.

nej we Wrocławiu, gdzie całą 
\ścianę — od podłogi do sufitu — 
zajmuje miniaturowa plansza mia 
sta w skali „nomen — omen” 
1:2000. Kwadratowe i prostokątne 
pudełka domów, ulice, parki, 
objazdy są rezultatem żmudnych, 
kompleksowych badań planistów i 
architektów, specjalistów z dzie­
dziny komunikacji, górnictwa, bu 
downictwa, geografów i demogra­
fów — badań, które z maksymal­
nym prawdopodobieństwem, w 
oparciu o planowanie gospodarcze, 
sprecyzowały kształt przyszłego 
Lubina. Ustalono nie tylko zagos­
podarowanie przestrzenne mia­
sta, układ śródmieścia, dzielnic 
mieszkaniowych, ale także loka­
lizację przyszłych terenów re­
kreacyjnych, inwestycji prze­
mysłowych, bezkolizyjnych połą­
czeń komunikacyjnych pomiędzy 
Lubinem, a I.egnicą, Głogowem, 
Polkowicami i Prochowicami.

Czy „miasto — laborato­
rium” będzie dla jego dzisiej­
szych 33 tysięcy i przyszłych 
mieszkańców wygodne i no­
woczesne? Architekci nie ma­
ją co do tego żadnych wątpli­
wości.

Mówi o Lubinie jutra na­
czelny architekt Dolnego 
Śląska mgr inż. Ryszard 
Miller: „Pragniemy spełnić 
oczekiwania mieszkańców, ich 
potrzeby. Charakterystyczną 
cechą Lubina jest tworzo­
ny tzw. układ gwiazdowy cen 
trum. Obejmie ono cztery 
zespoły dzielnicy śródmiej­
skiej. Znajdować się w nich 
będą wszystkie niezbędne dla 
wielkomiejskiego życia obiek­
ty: kina, salony wystawowe, 
domy towarowe, hotele, ciągi 
spacerowe, budynki urzędów, 
pawilony usługowe, itd. Zarys 
pierwszych dwóch zespołów

Skończył Technikum Bu­
dowlane, a nie ma pra­
cy. Znajomi radzili, aby 

córkę posłać do szkoły hote­
larskiej — to była taka modna 
szkoła — dzisiaj nie może zna 
leźć pracy. Co zrobić z dziew­
czyną, która skończyła liceum, 
ogólnokształcące i nie została 
przyjęta na studia; oto spra­
wy kłopotliwe nie tylko dla 
zainteresowanych i ich rodzin, 
lecz dla nas wszystkich.

Jak wynika z rejestru Wy­
działu Zatrudnienia — pod­
staw do niepokoju nie ma. 
Kierowniczka oddziału zatrud 
nienia młodocianych i absol­
wentów — Bogusława Pukac­
ka, w kwietniu i w maju od­
bywała wędrówki do szkół. 
Proponowała uczniom ostatnich 
klas zawieranie umów przed­
wstępnych, zabezpieczających 
pracę po otrzymaniu świadec­
twa. W wyniku tej akcji za­
gwarantowano 410 miejsc pra­
cy dla absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych (dla 
183 chłopców i 227 dziewcząt) 
i 555 miejsc pracy (dla 228 
mężczyzn i 327 kobiet) dla ab­
solwentów techników. Do li­
stopada br. skierowano do pra 
cy dalszych 246 absolwentów 
ZSZ i 599 absolwentów tech­
ników. W sukurs Wydziałowi 
Zatrudnienia przyszła uchwała 
Rady Narodowej Poznania z 
września br. na której mocy 
poszczególne zakłady pracy 
uzyskały prawo samocjzielne.go 
angażowania absolwentów bez 
pośrednictwa Urzędu Zatrud­
nienia.

Praca dla maturzysty
Wstępne umowy z uczniami

W ostatniej dekadzie grud­
nia w kartotekach Wydziału 
Zatrudnienia jako poszukują­
cych pracy było zarejestrowa­
nych 10 absolwentów techni­
ków (5 mężczyzn, 5 kobiet) i 
5 absolwentów ZSZ (w tym 4 
kobiety) i 1 absolwentka li­
ceum ogólnokształcącego.

Dla absolwentów liceów o- 
gólnokształcących był to spe­
cyficzny rok. W związku z re­
formą szkolnictwa podstawo­
wego (przedłużenie nauki w 
szkole podstawowej o 8 klasę), 
w roku szkolnym 1970/71 nie 
było egzaminów maturalnych. 
Maturzyści z poprzednich lat 
tworzyli mniejszą ilościowo 
grupę, toteż znalezienie pracy 
dla tych, którzy nie rozpoczęli 
studiów było łatwiejsze. Do 
Wydziału Zatrudnienia zgłosi­
ło się ich 250. Wszyscy, poza 
jedną absolwentką, podjęli pra 
cę — przeważnie administra­
cyjną (banki, PKO. ZUS, PZU. 
DOKP). Aktualnie chętnie 
przyjmą do pracy absolwen­
tów liceów ogólnokształcących 
sklepy Zakładów Usług Radio­
wo-Telewizyjnych. urzędy 
pocztowe (do ambulansów bez 
ograniczeń, do magazynów pa­
czek. do okienek, rozdzielni li­
stów), wolnych jest parę eta­

tów administracyjnych. PSS 
deklaruje gotowość przyjęcia 
każdej liczby sprzedawców.

Prawie wszyscy absolwenci 
LO poszukujący pracy traktu­
ją ją jako zajęcie chwilowe. 
Chcą bowiem podjąć studia z 
nowym rokiem akademickim^ 
a jeżeli się im nie powiedzie 
to będą próbowali szczęścia w 
następnym roku.

Jeśli chodzi o absolwentów 
techników to poszukiwani są 
mężczyźni mechanicy i ener­
getycy. Na absolwentów ZSZ 
metalowych czekają . 92 miej­
sca pracy na budowlanych cze­
ka 36 miejsc pracy.

Kłopoty były z zatrudnie­
niem absolwentów branży spo 
żywczej. drobiarskiej, hotelar­
skiej i chemicznej. Natomiast 
wbrew przypuszczeniom nie 
było trudności w zatrudnieniu 
sprzedawczyń, kelnerek, kraw 
cowych. ekonomistek. Jeszcze 
teraz są wolne 4 etaty dla 
techników-ekonomistów.

Odmiennie kształtuje się sy­
tuacja w województwie We­
dług danych na dzień 25 li­
stopada br. nie wszystkim zdo 
łano zapewnić prace zgodnie z 
z kwalifikacjami. W gorszej

sytuacji są kobiety. 310 poszu­
kuje pracy a zgłoszono 17 wol­
nych miejsc. Nie znajdują za­
trudnienia kobiety w takich 
specjalnościach jak technik- 
mechanik, rolnik, ogrodnik, a 
przede wszystkim technik-eko- 
nomista. W mieście i woje­
wództwie daje się zaobserwo­
wać nadprodukcja kobiet i 
mężczyzn techników-budowla- 
nych, natomiast nie maleje za­
potrzebowanie na absolwen­
tów zasadniczych szkół budo­
wlanych.

Chęć podjęcia pracy w za­
wodzie ślusarza, tokarza, fre­
zera, szlifierza zgłosiło w wo­
jewództwie 18 mężczyzn i 65 
kobiet, a przemysł oferuje 178 
miejsc (w tym 14 dla kobiet). 
Poszukiwani są blacharze, 
kotlarze, spawacze, lutowacze. 
Nadmiar jest absolwentek ZS 
odzieżowych, rolniczych, ogrod 
niczych, rybackich, hotelar­
skich, gastronomicznych.

Przygotowana korekta sieci 
szkół, właściwa synchronizacja 
z planami produkcyjnymi za­
kładów pracy pozwoli w przy­
szłości uniknąć nadprodukcji. 
Doraźnym rozwiązaniem sytu­
acji wydaje się konieczność 
przekwalifikowania, zdobycia

dodatkowych umiejętności po­
zwalających na podjęcie innej 
pracy, a tam gdzie to niemoż­
liwe. miejscowe władze muszą 
zabezpieczyć nowe miejsca 
pracy.

Wydziały zatrudnienia sta­
rają się o zapewnienia pracy 
absolwentom szkół podległych 
Kuratorium. Uchwała zezwa­
lająca na zatrudnienia absol­
wentów bez zgody Wydziału, 
skądinąd pożyteczna, pozba­
wia Wydział pełnej kontroli 
nad absolwentami. Zakłady 
pracy wprawdzie winny nie­
zwłocznie powiadomić Wy­
dział Zatrudnienia o przyjęciu 
absolwenta, lecz tego obowiąz­
ku nie przestrzegają.

I na dobrą sprawę dopiero 
przy końcu roku wiadomo do­
kładnie ilu absolwentów pod­
jęło pracę, ilu studiuje, a ilu 
powiększyło grono urędzonych 
w niedzielę.

Kontakty z zakładem pracy 
nie zawsze układają się najle­
piej z winy obydwu stron. Je­
żeli absolwent zwolni się. czy 
jego zwolnią z pierwszego miej 
sca pracy, wraca do Wydziału 
Zatrudnienia już nie jako ab­
solwent podopieczny Oddziału 
Zatrudnienia Młodocianych i 
Absolwentów, lecz jako poszu­
kujący pracy, nawet jeżeli 
przepracował tydzień. Społecz-

Dokońc/zenie na str. 4
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Wielkopolskie projekty budynków inwentarskich

Gdyby sporządzić rejestr 
skarg i pretensji rolni­
ków na oferowane im 

dotychczas projekty typowe 
budynków inwentarskich, ze­
brałaby się tego pokaźna 
„czarna księga”. Byłoby w niej 
niemało równie jędrnych, co 
kwiecistych określeń, które 
parającym się tą dziedziną 
twórczości projektantom na 
pewno chluby nie przynoszą.

SPECJALIZACJA 
PILNIE POTRZEBNA

Roczniki statystyczne wyka­
zują, że około 80 procent całej 
produkcji zwierzęcej pochodzi 
z indywidualnych gospo­
darstw. Fachowcy obliczyli, że 
około 300 000 wyspecjalizowa­
nych gospodarstw chłopskich 
może produkować tyle mięsa 
i mleka, ile zakładają plany 
rozwoju rolnictwa na rok 1975 
dla całego sektora drobnoto- 
warowego (około 3,5 min. go­
spodarstw).

Można przyjąć, że spośród 
279 000 wielkopolskich war­
sztatów chłopskich, warunki 
specjalizacji produkcji posia­
da 92.000. Już to samo świad­
czy o randze problemu i dzia­
łać winno na wyobraźnię lu­
dzi, którzy w jakiś sposób po­
winni czuć się odpowiedzialni 
za obecny i przyszły stan na­
szego rolnictwa. Wykazali ją 
specjaliści Wojewódzkiego Biu 
ra Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, z jego 
dyrektorem — inż. Januszem 
Ratajczakiem. Ł Chociaż głów­
nym zadaniem Biura są pro­
jekty budynków inwentar­
skich w gospodarstwach wiel- 
kotowarowych, właśnie tutaj 
podjęto się opracowania zesta­
wu powtarzalnych projektów 
obór i chlewni, z zastosowa­
niem stypizowanych elemen­
tów wielkowymiarowych, z 
myślą o rolnikach indywidual 
nych, chcących przejść na spe­
cjalizację hodowli.

Prace projektowe rozpoczę­
to pod koniec 1970 roku. Po 
długich dyskusjach i skompli­
kowanych uzgadnianiach .w 
szeregu wysokich instytucji, z 
których każda miała coś do 
powiedzenia na ..nie”, projek­
ty te ujrzały światło dzienne 
na początku ub. roku. Zapro­
jektowano 6 zestawów: 2 obo­
ry, 2 chlewnie i 2 budynki do 
wspólnej hodowli bydła i trzo­
dy. Za punkt wyjścia przyję­
to ich uniwersalność, zezwala­
jącą na różne możliwości roz­
wiązań. w zależności od wa-

Katalog
spełnionych

nadziei?
— 730—780 000 zł. Obok chlew 
nie — na 40 loch i produkcji 
rocznej 880 sztuk prosiąt, 
985 000 zł; dla tuczników o 
produkcji rocznej 240 sztuk 
(746 000 zł); tuczarnia trzody 
dla 100 sztuk o produkcji rocz 
nej 250 szt. (377 000 zł) i dla 
200 sztuk (610 000 zł).

Wspólną cechą tych projek­
tów jest to, że zastosowano w 
nich elementy lekkie z maksy­
malnym ograniczeniem liczby 
rozmiarów by można je łatwo 
prefabrykować oraz montować 
przy użyciu zwykłego dźwigu 
z samochodu „Star”.

Szkielet każdego budynku 
stanowią słupy i wiązary da­
chowe, Ściany zaś wypełniają 
szczelnie przylegające płyty 3- 
metrowej długości. Ich ze­
wnętrzne okładziny stanowi, 
5-centymetrowa warstwa be­
tonu. środek zaś wypełnia 8- 
centymetrowa warstwa styro­
pianu. Zapewnia to elemen­
tom lekkość, budynkowi zaś 
doskonałe warunki termiczne.

ta została powołana — o pro­
jektowaniu budynków inwen­
tarskich dla wielkiej hodowli. 
Na deskach poznańskiego Bio­
ra powstały 
chlewni dla 
sztuk trzody 
cych dobrze 
egzamin.

Zespół inż.

udane projekty 
900, 1200 i 9 000 
chlewnej, zdają- 
swój praktyczny

Kopydłowskiego
myśli już o czymś zupełnie 
nowym: o budynkach inwen­
tarskich z zastosowaniem lek­
kiej konstrukcji stalowej, cze­
goś na podobieństwo szklarni 
ogrodniczych, ze ścianami z 
drewna impregnowanego, okna 
mi w dachu i innymi cudeń­
kami.

Pozostał jednak do rozwią­
zania problem najtrudniejszy 
— wykonawstwo. Jego właści­
wa organizacja, łącznie z za­
gadnieniem materiałowym.
wymaga decyzji w 
tylko województwa, 
na sobie bowiem 
pozostawienia tej

skali nie 
Nie moż- 
wyobrazić 

doniosłej

runków wielkości gospo-
darstw. Zastosowano w nich 
najnowsze, potwierdzone w te­
orii i sprawdzone w praktyce 
parametry termiczne, i zoo- 
higieniczne, ocieplane posadz­
ki, klimatyzację, możliwość 
pełnej mechanizacji w zada­
waniu pasz, usuwaniu oborni­
ka itp.

JEST W CZYM WYBIERAĆ

W towarzystwie głównego 
autora tych projektów — mgr. 
inż. Jana Kopydłowskiego, o- 
glądam wystawione w specjal­
nej salce makiety poszczegól­
nych budynków. Oto obora dla 
30—40 krów, w różnych ukła­
dach funkcjonalnych, z możli­
wością zmechanizowania wszy­
stkich prac, orientacyjna cena

Praca dla maturzysty
Dokończenie ze itr J 

nie szkodliwe wyda je się takie 
przetasowanie. Może warto by 
młodemu chłopcu czy dziew­
czynie zachować przywilej ab­
solwenta (w Wydziale Zatrud­
nienia) na przeciąg jednego 
roku. Wtedy obraz podeimo- 
wania pracy zgodnie z wyu­
czonym zawodem i odpowiedź 
na pytanie czy i jakie istnie­
ją trudności w zatrudnieniu 
młodzieży kończącej szkoły za­
wodowe oraz średnie ogólno­
kształcące byłby pełnieL-zv.

<t>g)

Sprostowanie
Do zamieszczonej wczoraj na na 

szych łamach informacji o pod­
wyższeniu zasPków rodzinnych z* 
kr.zdł się błąd. Poprawnie tc’r«'
po winien 
miesięczny 
osobowe i i

brzmień: „Przećiętn-
• dochód netto 5- 
rodziny wynosił w 1970

roku 4 900 zt Wobec powyższegr 
na iednogo członka rodziny w”- 
pad«’o oo 990 złotyth. W tym sta­
nie dodatek rodzinny na żonę i 
troi® dzieci Podwyższony) wyno­
si 520 zł. (—)
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SZANSA DLA ODWAŻNYCH

We wrześniu ub. roku przy­
stąpiono do popularyzacji pro­
jektów. Wydrukowane katalo­
gi z podstawowymi informa­
cjami i rysunkami rozesłano
najpierw do 
powiatowych 
downictwa i 
całym kraju.

wojewódzkich i 
wydziałów bu- 
architektury w 
Zainteresowano

nimi również zarządy powiato­
we ZMW Wielkopolski i woj. 
zielonogórskiego. Poza tym za­
aranżowano cykl spotkań z roi

sprawy w rękach domorosłych 
majsterklepków. Produkcją 
podstawowych elementów i 
ich montażem, a także urzą­
dzeniami do mechanizacji, mu­
szą zająć się przedsiębiorstwa 
z prawdziwego zdarzenia, pod 
ległe Zjednoczeniu Budownic­
twa Rolniczego, bądź inne tego 
typu, lecz posiadające odpo­
wiednie wyposażenie. To wa­
runek podstawowy wykorzy­
stania budowlano-hodowlanej 
szansy, której nie wolno za­
przepaścić.

FELIKS BIŁOŚ

statnio- zaczęło się pojawiać na szklanym 
ekranie coraz więcej pozycji, które wyraź­
nie i dodatnio wyróżniają się na tle do­

tychczasowej przeciętności programów telewizyj. 
nych.

Teatr Sensacji wystawił w czwartek I odci­
nek widowiska Jerzego Janickiego pt. „Umar­
łem, aby żyć" w reżyserii Andrzeja Konica i w 
wykonaniu między innymi Edmunda Fettinga — 
profesor, Jana Englerta — dr Leśniak, Janusza 
Bukowskiego — Wójcik, Barbary Rachwalskiej 
— Wójcikowa, Janusza Zakrzeńskiego — dr Ro­
man, Zygmunta Kęstowicza — komendant. Przy- 
pomnijmy, że premiera pierwszej części tego 
tryptyku, wówczas pomyślana jako całość, od­
była się mniej więcej przed dwoma laty. Obec­
nie przypomniano ją po raz wtóry, a dalsze jej 
części zobaczymy kolejno 20 i 27 stycznia. Rzecz 
osnuta jest na autentycznym wydarzeniu śmia­
łego i pomysłowego uwolnienia — w czasie oku­
pacji hitlerowskiej — polskiego żołnierza pod­
ziemia więzionego przez gestapo na Pawiaku. 
Bohaterami tej akcji są przede wszystkim leka­
rze — zarówno ci> którzy żyli na wolności, jak 
i ci, którzy pełnili swój nieprzerwany ostry dyżur 
jako więźniowie Pawiaka. Zarówno autorowi sztu 
ki jak i jej realizatorom udało się już w pierw­
szym odcinku odtworzyć ów klimat okupacji i jej 
wydarzeń. Widowisko oglądało się z zaintereso­
waniem, któremu musiał towarzyszyć spory ła­
dunek emocji. Z aktorów najlepszy był Edmund 
Fetting.

Dobrze, że zdecydowano się w piątek powtó­
rzyć nadany po raz pierwszy w Sylwestra pro 
gram pt. „Muzyka lekka, łatwa i przyjemna" we­
dług scenariusza i w reżyserii Janusza Rzeszow­
skiego. Co najmniej połowa telewidzów bawiła 
się w tę noc na zabawach i nie miała okazji 
obejrzeć tego programu, który zaliczyłbym do 
najlepszych w tym cyklu. Słusznie wprowadzono 
pewne akcenty humorystyczne, głównie w wy­
konaniu panów — K. Brusikiewicza, J. Kocinia- 
ka i J. Kobuszewskiego. Prawdziwą perełką wy­
stępów była Ewa Wiśniewska. Śpiewała przy­
jemnie, a jak się poruszała, jak tańczyła? Uoso-

TELEWIZJA

Coraz więcej
Wyrozmen

nikami, zainteresowanymi
przekształcaniem modelu swo­
ich gospodarstw. Spotkania ta­
kie odbyły się w Gostyniu, 
Krotoszynie, Sielinku oraz z 
grupą młodych rolników — 
członków ZMW. Na tych o- 
statnich autorzy projektów li­
czą szczególnie, jako na ak­
tywnych propagatorów nowo­
czesności. Już wiosną roznocz- 
ną się prace przy budowie 
około 60 takich budynków, pod 
sprawowaną społecznie pieczą 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego.

Zaoferowane projekty są na 
tyle śmiałe w sensie rozwią­
zań, a także proponowanej 
wielkości stada, że na począ­
tek decydują się na nie naj­
bardziej dynamiczni i odważ­
ni gospodarze. Tacy właśnie 
kupują obiekty duże, np. obo­
ry n-.24—30 krów. Tak np. 
znanj w powiecie gostyńskim 
hodowca krów mlecznych — 
Antoni Pazoła, który chciał 
początkowo zamówić oborę na 
20 sztuk, doszedł do wniosku, 
że po zmianie modelu gospo­
darstwa i wprowadzeniu peł­
nej mechanizacji prac hodo­
wlanych będzie mógł prowa­
dzić fermę mleczną o obsadzie 
40 krów. Podobnie Jan Krajka 
z Grabianowa w tym samym 
powiecie, zamiast planowanej 
chlewni o obsadzie 100 sztuk, 
może prowadzić hodowlę dwu­
krotnie liczniejszego stada 
trzody. W kierunku specjali­
zacji i znacznego powiększania 
obsady zwierząt idą ZMW- 
owcy: Stanisław Garbarczyk z 
Czarnuszki pow. Pleszew, Jó­
zef Michałowski z Pobiedzisk, 
Jan Szejn z Wyszynek pow. 
Chodzież i inni.

Wszystko to dzieje się w 
ogniu zażartych dyskusji, wal­
ki nowego ze starym, w któ­
rej bierze górę nowoczesność 
i odwaga, poparta autorytetem 
nauki i doświadczeniami ho­
dowców zagranicznych.

Szkielet każdego budynku sta­
nowią słupy i wiązary dachowe, 
ściany zaś wypełniają szczelnie 
przylegające płyty 3-metrowej 
długości. Na zdjęciu: makieta 

tuczami trzody.

TO JUŻ CZYNI WIOSNĘ

Pod adresem Wojewódzkie­
go Biura Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego w Pozna­
niu ul. Piekary, wpłynęło już 
n-nad 800 zgłoszeń na poszcze­
gólne obiekty. Jest to dopiero 
kropla wody z morza potrzeb 
budowlanych wsi. Ale dobry 
^oczątek został już zrobiony. 
7aś twórcy projektów mają 
‘eraz pełne ręce roboty z dru­
kowaniem i wysyłką Namawia­
nych katalogów, udzielaniem 
'nformacji itp. A przecież ani 
na chwilę nie mogą zapomi­
nać o zadaniach podstawo­
wych, dla których instytucja

bienie wdzięku, kokieterii i kobiecości.
W sobotę nadano ,,Z wizytą u Was" — 

cert dedykowany Zakładom Mechanicznym 
sus". Wystąpiła na tym koncercie między 
mi Rena Rolska, która również śpiewając

kon- 
„Ur- 
inny- 
tań-

czyła — podobnie jak Wiśniewska — w towa­
rzystwie czterech mężczyzn. Oczywiście różnica 
stylu i temperamentu była ogromna. Sam pro-
gram „Z wizytą u Was" był 
zazwyczaj.

Szkoda, że dopiero późnym 
no w programie II w sobotę,

nieco lepszy niż

wieczorem, nada- 
znakomite przed-

stawienie opery Georges Bizeta „Carmen" w re­
żyserii i pod kierownictwem muzycznym świato­
wej sławy dyrygenta Herberta von Karajana. Je­
go nazwisko jak i znakomici soliści z Grace 
Bumbry w roli tytułowej na czele — sprawili, że 
ten spektakl, a właściwie film, stał się wielkim 
przeżyciem dla miłośników muzyki - operowej. 
„Carmen" rozpoczęła cykl programów „Arcy­
dzieła muzyki operowej". W tym roku w wersji

Zenobiusz Kozik

OS

Siwy wywiadowca zaświecił latarką i ostry promień omiótł

woj*’. PZWS, str. 124,
Zbigniew Załuski — 

frontach II wojny
Interpress, str. 92, zł

Józef Podgóreczny 
Drzymała”. LWS, str.

J SIEMIONOM

piwnicę.
— Czy tych dwoje esesmanów przy radiostacji rąbnęli 

jednego pistoletu? — zapytał towarzyszących mu ludzi.
z

Ktoś odpowiedział:
— Dzwoniłem do laboratorium. Wyniki nie są jeszcze go­

towe.
— A mówią, że w Gestapo wszystko się robi w ciągu mi­

nuty. Też mi samochwały. Niech ktoś tu spojrzy — ja już 
źle widzę: czy to ślady czy nie?

— Mało kurzu... Gdyby to było latem...
— Gdyby to było latem I gdybyśmy mieli psa wywiadow­

czego i gdyby ten pies miał rękawiczkę tej baby, i jeśliby 
wpadł na trop... Tu jest jakiś niedopałek?

— Stary. Widać wyraźnie — chyba zeszłoroczny.
— Zobaczcie lepiej. W naszej robocie trzeba wszystko 

oglądać... Chwała Bogu, że Guenther był samotny. Gdyby mnie 
rąbnął ten szaleniec, jakimi słowami zakomunikowalibyście 
mojej Marii, że leżę nieżywy i zimny na podłodze w kostnicy?

Podszedł trzeci wywiadowca przeszukał całą piwnicę, 
sprawdzając, czy nie ma wyjść.

— No? — zapytał siwy.
— Tam były dwa wyjścia. Ale są zawalone
— Czym?
— Cegłą. ;
— Pyłu dużo?
— Nie, tam podobnie jak tutaj wnętrze jest z tłuczonego 

kamienia i nie ma żadnego kurzu.
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filmowej TV wystawi jeszcze opery: „Cyganeria’*, 
„Pajace", „Rycerskość wieśniacza", „Cosi fan- 
tutte" — w wykonaniu najsłynniejszych solistów 
mediolańskiej „La Scali" i Opery Wiedeńskiej.

W interesującej formie przedstawiono także 
w cyklu „Żywoty pań sławnych" program po­
święcony Gabrieli Zapolskiej i jej kolejnym męż­
czyznom pt. „Miłości pani Gabrieli" (scenariusz 
Elżbieta Elbanowska, reżyseria Henryk Drygal- 
ski). W roli Zapolskiej wystąpiła Alicja Raciszów- 
na. Program podkreślał też trafnie obyczajowe 
tło epoki.

O innych pozycjach godnych uwagi już tylko 
wspomnę krótko. Dobrze się stało, że tygodnik 
„Kraj" powrócił do pokazywanego na początku 
grudnia zeszłego roku reportażu o uruchamia­
niu produkcji we włocławskich „Azotach". Pa­
miętamy, że próba rozpoczęcia produkcji przed 
VI Zjazdem partii się nie powiodła. Teraz znów 
załoga przeżywała dramatyczne chwile, ale w 
końcu wszystko dobrze się skończyło i 17 grud­
nia nastąpił rozruch. Był to dobry reportaż. Niby 
„produkcyjniak", ale pokazano w nim ludzi- któ­
rzy nie tylko pracują, ale również wyłażą z sie­
bie, aby wszystko „zagrało". Takich „produk- 
cyjniaków" trzeba nam jak najwięcej.

W cyklu „Mieszkaniowe progi" zaprezentowa­
no temat „Jak urządzić mieszkanie". Chodziło 
po prostu o meble, towar zawsze poszukiwany, 
a do niedawna mocno deficytowy. Wprawdzie 
i teraz sytuacja na rynku meblowym nie wyglą­
da tak, jakbyśmy sobie tego życzyli, ale już jest 
lepiej niż przed dwoma laty, a silny zastrzyk in­
westycyjny dla kluczowego przemysłu meblar­
skiego pozwala żywić nadzieję, że za parę lat 
będzie już wyraźnie lepiej. Mówiono o tym tak­
że w tym programie.

Wprawdzie nie zawsze to/ co mówili 
stawiciele przemysłu zgadzało się z tym, 
wili przedstawiciele handlu, jednak — 
nadzieję, że nawet z tej „mijającej się"

przed - 
co mó- 
miejmy 
wymia-

ny poglądów wyniknie poprawa dla nas klien­
tów i że stopniowo my się staniemy panami na 
tym meblowym rynku. W każdym razie progra­
mowi intensyfikacji budownictwa mieszkaniowe­
go musi towarzyszyć zwiększona podaż mebli 
— zarówno z naszych fabryk jak i z importu. 
Chcemy oglądać ładne meble nie tylko na Tar­
gach Krajowych jako tzw. propozycje. Chcemy 
je również nabywać w sklepach. Dlatego pro­
gram „Jak urządzić mieszkanie" oceniam jako 
trafiający w nasze potrzeby i odczucia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
oni
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LITERATURA 

SPOŁECZNO-POLITYCZNA
Józef Bolesław Garas — „Od­

działy Gwardii Ludowej 1942-1945*’. 
Wydawnictwo MON, str. 612, zł 60.

.Jednolity
front KPP i PPS w Krakowskiem 
1933-1937*’. WL, str. 382, zł 35.

Jan Poliński — „O wychowaniu 
obywatelskim w szkole podstawo-

zł 9.
„Polacy na 
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23.

Władysław Kisielewski

— „Michał
62, zł 10.

,Pol-

scy lotnicy w bitwie o Atlantyk 
1940-1945*’. MON, str. 161, zł 8.
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Edward Stachura — „Siekiereza 
da albo zima leśnych ludzi”. Czyt., 
Str. 243. zł 13.

Jadwiga Żylińska — „Hervoer i 
jej bracia'*. Czyt.. str. 415, zł 23.

Mikoiaj Wnuków .Człowiek,
który nazwał się O. Henry*’. PIW, 
Str. 289, zł 17.

Izaak Babel — „Utwory odnale­
zione”. Czyt., str. 513, zł 30.

Alfonso Grosso — „Procesja*’.
Czyt., str. 191, zł 12.
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Karol Latkowski — „Inflacja a 
wzrost gospodarczy w kapitaliz­
mie**. PWN, str. 291, zł 38.

Maciej Bryński — „Elementy te­
orii grup”. PZWS, str. 67, zł 4.

— A więc żadnych śladów?
— Jakie ślady mogą być na kamieniach?
— Chodźmy, zobaczymy jeszcze raz na wszelki wypadek.
Poszli wszyscy razem, rozmawiając półgłosem i raz po

raz wyławiając światłem latarki z ciemności 
pełne kurzu zakamarki zapełnione cegłami 
zatrzymał się i wyjął z ló^ezeni papierosy.

— Sekundę — powiedział — zapalę.
Stał na metalowej karbowanej pokrywie 

włazu.

piwnicy dalekie, 
i belkami. Siwy

kanalizacyjnego

Kaet słyszała, że nad głową stall policjanci. Słyszała ich i 
rozmowę. Słów nie mogła zrozumieć dlatego, że w do­
le, pod nogami szumiała woda. Stała na dwóch klamrach, na 
rękach trzymała dzieci i bała się cały czas panicznie, że 
straci równowagę i spadnie razem z nimi w dół, do brudnej 
szumiącej wody. Gdy usłyszała nad głową głosy postanowiła: 
„Jeśli otworzą luk skoczę w dół. Tak będzie lepiej dla wszy­
stkich". W tej chwili chłopczyk zapłakał. Najpierw cieniut­
kim głosikiem, prawie niedosłyszalnie, ale Kaet zdawało się, 
że krzyczy tak głośno, że wszyscy dookoła zaraz go usły-
szą. Pochyliła się nad nim tak, żeby nip stracić 
i zaczęła cichutko samymi wargami śpiewać mu 
Ale chłopczyk nie otwierając swoich napuchłych, 
wiek płakał coraz głośniej.

Kaet czuła, że drętwieją jej nogi. Dziewczynka

równowagi 
kołysankę, 
sinych po-

też obudzi-
ła się i dzieci krzyczały teraz razem. Domyśliła się już, że na 
górze, w piwnicy nie słychać ich głosu. Przypomniała sobie, 
że szum potoku dotarł do niej dopiero wówczas, gdy upadla 
na metalową pokrywę. Ale strach nie pozwalał jej otworzyć 
pokrywy i wyjść. Wyobrażała sobie do najdrobniejszych szcze­
gółów jak odepchnie głową pokrywę, jak położy dzieci na ka­
mienie, wyprostowując ręce i odpocznie chociażby zanim wyj­
dzie. Odkładała ten moment zmuszając się do liczenia do 
sześćdziesięciu. Czując że zaczyna się spieszyć i oszukuje 
samą siebie, Kaet zatrzymywała się i zaczynała liczyć od po­
czątku. Na pierwszym roku Uniwersytetu mieli specjalne se­
minarium „wizja lokalna"; Pamiętała, że uczono ich zwracać 
uwagę na każdy szczegół. Dlatego prawdopodobnie chytrze 
nasypała na pokrywę luku kamieni, zanim przycisnąwszy do 
siebie dzieci prawą ręką, lewą wstawiła pokrywę na swoje 
miejsce.
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Pracownicy poszukiwani

Cel — olimpijski finał Hokej Ba trawie
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, ul. To­
warowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — zatrudni 
zaraz:

Przygotowania piłkarzy 
do wiosennych spotkań

Po niepowodzeniach polskich drużyn w pucharach Europy i re­
prezentacyjnego zespołu w mistrzostwach starego kontynentu, uwa 
ga sympatyków piłki nożnej, skoncentrowana jest na eliminacjach 
no finału olimpijskiego w Monachium,

Polska gra w grupie eliminacyj­
nej z Hiszpanią i Bułgarią. Po zwy 
cięstwie nad zespołem hiszpań­
skim 2:0 w Gijon, wszystko wska­
zuje na to że również spotkanie re 
wanżowe w Polsce, nasi piłkarze 
rozstrzygną na swoją korzyść. 
Znacznie trudniej pójdzie na pew 
no z Bułgarią, gdzie również przy 
kłada się dużą wagę do startu w 
olimpijskim finale, tak że nojedvn 
ki reprezentacji Polski i Bułgarii, 
zapowiadają się niezwykle intere­
sująco.

Wydział Szkolenia PZPN, opra­
cował szczegółowy plan przygoto­
wań naszej reprezentacji do spot­
kań eliminacyjnych z Bułgarią i 
Hiszpanią. Zrezygnowano z obozu 

W Wiśle i kadrowicze trenują obec 
nie w klubach, jednak pod kontro 
lą i przy współpracy szkoleniow­
ców PZPN. 30 stycznia 22 piłkarzy 
wyjeżdża do Jugosławii na dwuty 
godniowy obóz. Trener Kazimierz 
Górski powołał na to zgrupowa­
nie następujących zawodników:

Bramka — Czaja (Ruch) i Szeja 
(Zagłębie Wałb.); obrona — Szy­
manowski (Wisła), Anczok i Gor- 
goń (Górnik), Musiał i Polak (Wi­
sła), Ostafiński (Stal Rzeszów), 
Wyrobek (Ruch); pomoc — Szołty- 
sik (Górnik), Blaut, Cmikiewicz i 
Deyna (Legia), Maszczyk 1 Bula • 
(Ruch); atak — Banaś, Lubańskii 
(Górnik), Gadocha (Legia), Marks ' 
(Ru,ch), Lato (Stal Mielec) Jaro- ] 
sik i Kowalczyk (Zagłębie Sosno­
wiec).

Po powrocie do Polski, aż do 
końca marca kadrowicze trenować 

będą w klubach. Po półfinałowych 
pojedynkach Pucharu Polski (1 i 

3 kwietnia), cała kadra zbierze się 
na zgrupowaniu (miejsce nie zosta 
ło jeszcze ustalone) i trenować bę-

dzie wspólnie aż do meczu z Buł 
garią (16 IV).

Rozgrywki mistrzowskie drugiej 
rundy, rozpoczynają się 26 marca. 
W tym dniu obok I-ligowców, wy 
startują również zespoły II ligi, a 
wśród nich poznański Lech. Piłka 
rze tego klubu bardzo starannie 
przygotowują się do zbliżających 
się spotkań, zdając sobie sprawę 
ile nadziei wiążą kibice z ich star 
tern w tegorocznych rozgrywkach 
II ligi. W drugiej połowie lutego 
Lech wyjeżdża na obóz do Muszy 
ny, a pierwszy mecz mistrzowski 
II rundy, rozegra 26 III w Gdań­
sku z miejscowym MZKS-em. (s)

Wyczyn
Kenneth Shelley’a

Nie lada sztuki dokonał na mi­
strzostwach USA w łyżwiarstwie 
figurowym 20-letnl Kenneth Shel­
ley. Zdobył on dwa tytuły mi­
strzowskie, zwyciężając w konku­
rencji solistów oraz wraz z Alice 
Starbuck — w parach sportowych. 
Warto przypomnieć, że para Star­
buck — Shelley — to brązowi me 
daliści ostatnich mistrzostw świa­
ta. Poprzedni wypadek zdobycia 
dwóch tytułów mistrzowskich w 
roku przez jednego zawodnika zda 
rzył się w USA przed 31 laty, (o-b)

Pozytywny bilans 
okręgu poznańskiego
Okręg poznański należy do przo 

dujących w Polskim Związku Ho­
keja na Trawie. Drużyny POZHT 
rozegrały w 1971 r. 37 spotkań mię 
dzynarodowych w kraju i zagrani 
cą. Przeciwnikami byli reprezen­
tanci NRD (najczęściej), Hiszpanii, 
Włoch, Francji, Anglii, Czechosło 
wacji, Irlandii i Węgier. Hokeiści 
wielkopolscy z 19 spotkań wyszli 
zwycięsko, remisując natomiast w 
10 pojedynkach. Stosunek bram­
kowy wynosi 62:36 na korzyść Po 
laków.

W coraz popularniejszych roz­
grywkach o mistrzostwo juniorów, 
naszego okręgu, zabrakło jedynie 
przedstawicieli Lecha, w konkuren 
cji młodzików z wyjątkiem za­
wodników MZKS Lipno Stęszew, 
wystąpili laskarze wszystkich po­
zostałych klubów. Nie wszyscy ju 
niorzy uczestniczyli natomiast w 
rozgrywanych ostatnio mistrzost­
wach halowycl , co spowodowane 
zostało brakiem sal do przeprowa 
dzenia treningów.

Do II klasy sportowej PZHT za 
kwalifikowanych zostało w ostat­
nim kwartale ub. roku 60 zawod­
ników (ze Startu, Sparty i Stelli z 
Gniezna oraz Warty, Grunwaldu i 
I.echa z Poznania, a do klasy III 
— 31 laskarzy z wyżej wymienio­
nych klubów i Lipna-Stęszew. Pra 
wie 2/3 ligowych zawodników 
okręgu poznańskiego zasila kadrę 
narodową seniorów PZHT, która 
przebywa obecnie na zgrupowaniu 
w Wiśle, (p)

— KIEROWCÓW z 1 i II stara kat. prawa jazdy
— kierowcy przechodzący z transportu niezorga- 

nizowanego zachowują prawo do stawki B 
uposażenia + 2,— zł/godz. dodatku za prowa­
dzenie autob.;

- KONDUKTORÓW
— wykształcenie podstawowe (z terenu m. Pozna­

nia i pow. poznańskiego);
- ROBOTNIK GOSPODARCZY

— szkoła podstawowa;
- INSTRUKTOR KIEROWCÓW

— zasadnicza Szkoła zawodowa — I kat. prawa 
jazdy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­

nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
'>. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­

ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z 
UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 
Ipraw Osobowych WP PKS. Oddział I w Poznaniu, 
ii. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K226
'oznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych - 
Jrzedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie:

1. STARSZEGO TECHNOLOGA PLANOWANIA do 
sekcji inwestycji — t wykształceniem wyższym 
lub średnim ekonomicznym z praktyka w inwes­
tycji:

8. STARSZEGO REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym lub 
prawniczym oraz z praktyką w rewizji finanso­
wo - księgowej;

3. STARSZEGO TECHNOLOGA d/s elektronicznej 
techniki abliczeniowej — z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym lub technicznym;

4. KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO — 
z wykształceniem średnim ogólnym lub technicz­
no - ekonomicznym oraz oraktyką w służbie ma­
gazynowej lub zaopatrzeniowej.

Warunki wynagrodzenia do omówienia w Dziale 
tsobowym —- Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181. K1034'

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
orzyjmie zaraz na stale do pracy

KONTROLERÓW REWIDENTÓW (strażników).
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od 
11—13. K377

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Swarzędzu
ZAKŁAD USŁUGOWY przy ul. Dworcowej 1 

telefon Swarzędz 175 wew. 27

ŚWIADCZY USŁUGI
dla ludności i jednostek gospodarki uspołecz­
nionej w zakresie produkcji i napraw na do­
godnych warunkach płatności w 24 ratach.

Wykonujemy
wszelkie prace z zakresu taplcerki 
meblowej, oraz wszelkiego rodzaju 
meble wg. projektów i życzeń zle­
ceniodawcy, udzielając 12-miesięcznej 

gwarancji.
Zamówienia należy składać w Zakładzie Usłu­
gowym — Swarzędz, ul. Dworcowa 1, codziennie 

od godz. 7—17, w soboty od 7—13.
K259

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
w Obornikach Wlkp., ul. Sądowa 7

ZAKUPI NATYCHMIAST :
♦ 600 1 farby emulsyjnej białej
♦ 500 1 farby olejnej podkład, białej 
♦ 500 1 farby olejnej nawierzch.

JEDNOCZEŚNIE POLECAMY
DO UPŁYNNIENIA 

różnego rodzaju materiały grupy 04, 06, 11, 
12, 13, 17 — oraz różnego rodzaju części 

zapasowe do samochodów i motocykli.
K327

Przetargi

Saneczkowe mistrzostwa
zakończone

W poniedziałek zakończyły się 
na sztucznie chłodzonym torze w 
Koenigsee (NRF) saneczkowe mi­
strzostwa Europy kobiet i męż­
czyzn.

W drugim dniu jako pierwsze 
wyszły na tor kobiety, by roze­
grać czwarty, decydujący ślizg. 
Dwie nasze najlepsze zawodniczki 
— Martyka i Kanasz poprawiły 
swe lokaty i ostatecznie zajęły 5 i 
6 miejsca. Przed Polkami znalazły 
się jedynie bezkonkurencyjne re­
prezentantki NRD i NRF. Tytuł 
mistrzyni Europy wywalczyła 17- 
letnia Ute Ruehrold (ŃRD) przed 
Elisabeth Demleitner (NRF). Pro­
wadząca po trzech ślizgach repre­
zentantka NRD — Mueller spadła 
na trzecie miejsce.

Ostatni czwarty ślizg wykonali 
mężczyźni. Sukces święcili znów 
reprezentanci NRD. Fiedler i 
Ehrig wywalczyli złoty i srebrny 
medale, natomiast brąz przypadł 
w udziale zawodnikowi NRF — 
Nagenrauftowi.

Podczas zawodów dwójek męż­
czyzn najlepsi byli również repre 
zentanci NRD. którzy wywalczyli 
trzeci złoty medal. Hoernlein i 
Bredow nie dali szans żadnej z po 
zostałych 20 załóg i zajęli zdecy­
dowanie pierwsze miejsce. Dwie 
polskie osady zajęły dalsze miej­
sca poza pierwszą dziesiątką.

(o-b)

Tenis stołowy

Turniej klasyfikacyjny w Gnieźnie
W najbliższą sobotę i niedzielę w sali Gnieźnieńskiego Ośrodka 

Sportu i Wypoczynku przy ul. Jolanty odbędzie się III okręgowy 
turniej klasyfikacyjny w tenisie stołowym.

Jako pierwsi rozpoczną boje se­
niorzy. Pierwszy etap — elimina­
cje przewidziane są na godzinę 16, 
natomiast o godz. 19 powinien się 
rozpocząć finał seniorów. Bez wal 
ki do finału zakwalifikowani zo­
stali następujący zawodnicy: Hen 
ryk Rudzki (Budowlani P-ń), Je­
rzy Przygoda (Piast Ostrzeszów), 
Ryszard Wańkowski (Stella Gniez 
no), Piotr Zawada (Polonia Cho­
dzież), Roman Jankowski (LKS 
Orkan Czempiń), i Andrzej Jędru 
sek (San P-ń). Również w sobotę 
o godz. 17.30 wystartują seniorki, 
natomiast juniorki, juniorzy, mło 
dziczki i młodzicy swoje mecze kia 
syfikacyjne rozegrają w niedzielę.

Turniej klasyfikacyjny w Gnieź 
nie jest generalną próbą wielko­
polskich tenisistów stołowych 
przed rozpoczynającymi się w nie 
dzielę 30 bm. rozgrywkami II run 
dy klasy: wydzielonej okręgowej i 
juniorów. Dia zorientowania sym­
patyków tenisa stołowego w 
aktualnej sytuacji, publikujemy po 
niżej tabele tych trzech klas roz­
grywek po I rundzie;

KLASA WYDZIELONA

4. Stella Gniezno 7 4 40:37
5. Piast Ostrzeszów 7 3 41:36
6. San II P-ń 7 2 33:44
7. Pocztowiec P-ń 7 2 36:41
8. CKS Zduny 7 1 23:54

KLASA OKRĘGOWA

1. LZS Ługi Ujskie 9 9 65:34
2. LKS II Czempiń 9 8 68:31
3. Stomil II P-ń 10 7 72:38
4. MZKS Rawicz 8 6 61:38
5. Włókniarz Kalisz 9 5 53:46
6. LZS Bojanowo 10 5 62:48
7. Admira P-ń 9 2 38:61
8. Sparta Orzechowo 6 4 35:31
9. Dyskobolia Grodz. 8 1 27:61

10. Budowlani II P-ń 9 1 30:69
11. LZS Karolew 10 1 28:82

Terminy zaległych spotkań usta 
lone zostaną przez POZTS.

KLASA JUNIORÓW

1. Stomil P-ń
2. LKS Czempiń
3. Budowlani P-ń

7 6 51:26
7 5 42:35
7 5 42:35

1. San I P-ń 9 8
2. Budowlani P-ń 9 8
3. Piast Ostrzeszów 9 7
4. Stella I Gniezno 9 7
5. Pocztowiec P-ń 9 4
6. Pogoń Słupca 9 3
7. Stomil P-ń 9 3
8. Polonia Chodzież 9 2
9. San II P-ń 9 2

10. Stella II Gniezno 9 1

Dnia 17 stycznia 1972 r. zmarł długoletni

kierownik Szkoły Podstawowej nr 9

WOJCIECH PATELKA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Odznaką 
Honorową m. Poznania. Złotą Odznaką ZNP, 
Honorową Złotą Odznaką Przyjaciół Dziecka, 

Honorową Odznaką ZHP.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, serdecz­
nego kolegę i przyjaciela naszej szkoły.

Żonie i rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

koleżanki i koledzy
Szkoły Podstawowej nr 26 w Poznaniu

3955g

W dniu 17 stycznia 1972 r. zmarł nasz dobry, 
ukochany mąż, troskliwy tatuś, brat i szwagier

WOJCIECH PATELKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Szamotulska 71. 3961g

+ W dniu 17 stycznia 1972 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., w wieku 83 lat, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

z łopinskich
MARIA ZAKRZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 34 m. 25. 39O5g

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań - Nowe Miasto — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 4 lutego 1972 r. o go­
dzinie 10 odbędzie się przy ul. Jaromińskiej 12 w Po­
znaniu — PUBLICZNA LICYTACJA następujących 
ruchomości, zajętych na pokrycie zadłużenia podat­
kowego ob. Bolesława Dębowskiego, zamieszkałego 
w Poznaniu, ul. Pałucka nr 5/6:

— 12 sztuk kręgów studniarskich a 100 zł za sztukę, 
— 12 sztuk kręgów betonowych a 100 zł za sztukę, 
— 1 stołu wibracyjnego używanego do wyrobu 

pustaków oszacowanego na kwotę 2.000 zł.
Następnie w tym samym dniu (4. II. 1972 r.) o go­

dzinie 11 odbędzie się w Poznaniu, ul. Jaromińska 12 
PUBLICZNA LICYTACJA następujących ruchomo­
ści zajętych na pokrycie zadłużenia podatkowego ob. 
Ernesta Krawaczeka, zamieszkałego w Poznaniu, ul. 
T eszka 24:

— 51 sztuk kręgów studniarskich a 100 zł za sztukę, 
— 92 sztuki rur przepustowych a 40 zł za sztukę, 
— 8 sztuk krawężników chodnikowych a 5 zł za 

sztukę,
— 2 słupków do płotu a 70 zł za sztukę,
— 2 sztuk zwężek do studni a 100 zł za sztukę, 
— 1 płyty do studni a 100 zł, 
— 6 sztuk połówek nakryć a 40 zł za sztukę. 
Cena wywoławcza wynosi 3/4 ceny oszacowania. 
Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licytacji 

przy ul. Jaromińskiej 12 w Poznaniu.
Kierownik Wydziału Finansowego 

' K361

kupno Sprzedaż
Fortepian Bechstein lub 
inny wysokiej klasy ku­
pię. Oferty podać cechy, 
numer, cenę „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3844g.
Kopię rzeźb antycznych i 
orientalnych, skórę tygry

I

& Lokale
Pokój 3 - osobowy wynaj- 
mę. Inowrocławska 18- 

2364g

Praca * Manka
Gosposia do 2 osób po­
trzebna (oddzielny po­
kój). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3402g.

sią oraz przedmioty co­
dziennego użytku (ozdob 
ne) z lat 1900—1930 zakupi 
lub wypożyczy Teatr Pol 
ski w Poznaniu. Zgłosze­
nia w dniach 19—21 stycz 
nia w gmachu Teatru, ul. 
27 Grudnia 8/10. K254 j
Sprzedam meble. Rogoziń- ; 
ska 12 . 2270g
Sprzedam piec akumula­
cyjny i meble kuchenne. ' 
Telefon 304-26. 3429g
Wózki dziecięce najnow- ' 
sze modele poleca Cz. 1 
Szczepańska, Czerwonej ;
Armii 61, w podwórzu. | 
____________________ 2730g

Pomidory rozsadę na sty ' 
czeń i luty sprzedam. Ko : 
rzeniewski, tel. 67-36-79, I 
Junikowo, Jawornicka 7.

3286g I
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane spacerówkl pole­
ca wytwórnia — Orzesz­
kowej 13. 3705g

Lekarz z prowincji poszu 
kuje pilnie pokoju dla sy 
na studenta U AM. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3127g.
Komfortowe, kwaterunko 
we 2 pokoje, telefon, śród 
mieście, zamienię na wię 
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3478g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (Wilda) na 1 pokój 
z kuchnią (Jeżyce — So- 
łacz). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 2426g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią, stare budownic­
two w Swarzędzu, żarnie 
nię na równorzędne lub 
większe w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2432g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe — 
spółdzielcze (blisko „Pra­
sy”) na równorzędne 3 lub 
4-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2431 g._____________________

Zguby Różne

70:11 
64:17 
61:20 
58:23 
32:49 
24:57 
29:52 
17:74 
30:51 
20: 6

Przyjmę ślusarza - toka­
rza do produkcji, młode­
go, może być przyuczony. 
Praca dobrze płatna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2745g.
Malarza szyldowego przyj 
mę natychmiast. Strzelec­
ka 37. 3122g
Przyjmę dozorstwo bez 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
298 3g.

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 m. 
10, tel. 334-02. 2625g
Przygotowanie do egzami 
nów — pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki) dla uczniów szkół 
przedpołudniowych, wie­
czorowych, zaocznych — 
miejscowych, zamiejsco­
wych, pod kierunkiem do 
świadczonych wykładów 
ców. Świerczewskiego 
69 b m. 35. Zgłoszenia: 
godz. 19—20. 2316g
Magistrowie udzielają ko 
repetycji matematyka, fi 
zyka, chemia, szkoła pod 
stawowa, średnia. Miel- 
żyńskiego 31b m. 15.

1 2564g

Sprzedam szafę grającą 
zagraniczną, stereofonicz 
ną (produkcji amerykań­
skiej). Gdynia, telefon 
22-30-12. 3112g
Kamerę filmową Penta- 
flex 8 mm — sprzedam. 
Bartkowiak, Poznań, O- 
siedle Piastowskie 103 m. 
69.3923g
Szyby do samochodów za 
granicznych, bezpieczne, 
drobnorozpryskowe pole­
ca „SECUMIT” Warsza­
wa — Rembertów, Sufler- 
ska 6, tel. 10-95-12 Muh- 
sam. K3O8

Dnia 14. I. 72 o godz. 15 
na odcinku ul. Ratajcza­
ka — Małopolska zgubio­
no w taksówce czarny be 
ret karakułowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodze­
niem. Poznań, plac Oraw 
ski 5. 3857g

Gręplujemy na poczeka- 
I niu watę, szmaty do koł- 
i der, godz. 8—16, Poznań, 
Bema 12 (wysiadać przed 
mostem Marchlewskiego), 
tel. 550-71. 3222g

Lodówki naprawiam. Tc- 
jlefon 31-607. 24185g

Krokwie, łaty i dachówkę 
tanio sprzedam. Molenda,

....... .....................................................
Dnia 16 stycznia 1972 r. zmarł w wieku 56 lat

JAN STASIK
długoletni, zasłużony pracownik i działacz 

Powiatowej Rady Narodowej w Wolsztynie, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 stycz­
nia br. o godz. 14.30 z domu żałoby w Wolszty­
nie przy ul. Marchlewskiego.

Cześć Jego pamięci!

Dnia 16 stycznia 1972 roku zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

FRANCISZEK NOWACKI

Poznań-Starołęka, ul. Ko-
zienicka 15. 2204 g

H Matrymonialne

Rada Zakładowa ZZPPiS 
Prezydium PRN i pracownicy

W476

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 stycznia 1972 r. zakończył swe pracowite 

i pełne ofiarności życie, w wieku lat 68, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek, teść i wujek

PIOTR PAWLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Warzywna

w dniu 20 bm. o godz.

9. 3901g

tW dniu 15 stycznia br. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentem Namaszczenia, śp.

ks. KAZIMIERZ KOWALSKI 
mgr św. teologii, mgr filozofii, kanonik gre­

mialny Kapituły Kolegiackiej Poznańskiej, 
długoletni proboszcz w Żabnie.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
w Żabnie nastąpi w środę, o godz. 14.30. Naza­
jutrz w czwartek, 20 stycznia br. o godz. 11 na­
bożeństwo w kaplicy cmentarnej i złożenie do 
grobu na cmentarzu farnym w Lesznie Wlkp.

O powyższym zawiadamia i o Memento we
Mszy św. prosi

Dziekan i kondekanalni 
dekanatu śremskiego 

3871g

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­
decznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Papierniczego, Poznań

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. I. 1972 
roku o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

M492

Dnia 16 stycznia 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 
76, śp.

ROMAN STACHECKI
b. Generalny Opiekun Społeczny na m. Poznań 

i b. inspektor Urzędu Finansowego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
3907g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 stycznia 
1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy, nigdy nie zapomniany mąż, tatulek, 

brat, szwagier 1 wujek, śp.

STEFAN GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 

stycznia br. o godz. 13 na cmentarzu junikow- 
sklm.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Poznań, ul. Wroniecka 10. 3979g
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Sprzedam tanio ciągnik
Ursus C-45 w bardzo do­
brym stanie z pługiem. 
Henryk Sroczyński, Olsze- 
wo, pow. poczta Środa
Wlkp. 2250g

Samochody
Samochód osobowy Ford 
20 M Lux niemiecki — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3370g.

Wdowa, lat 57, z mieszka 
niem, pcślubi kawalera 
lub wdowca, do lat 61, 
snokojnego charakteru. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2748g.
Panna, lat 25, ładna, zgrab 
na, wykształcenie śred­
nie, komfortowe mieszka 
nie, pozna wysokiego ka­
walera, do lat 32. w celu 
matrymonialnym. Zdjęcie 
mile widziane. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2811g.

tDnia 17 stycznia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 58, mój kochany mąż, nasz oj­

ciec, brat, teść, zięć i dziadek

LUDWIK SCHILLER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm._ 

o godz. 15 na cmentarzu w Kiekrzu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia
1972 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

nasza matka, teściowa i babcia

ANNA CICHA
z domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 11 na Junikowie.

Dzieci, synowe, zięć i wnuki
3922g

+ W dniu 16 stycznia 1972 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74,

WERONIKA KROBSKA
z domu NARANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Bułgarska 132 A m. 12. ('""Og
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STYCZEŃ 
19 

środa

Henryka

Słońce: 7.54—16.12

TEATRY
POLSKI — g. 19 ..Król i zło­

dziej”.
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie - 

kle”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK —, g. 17 ‘ „Ludowa 

szopka polska” (przedst. zamkn.).

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Miraż”; Polo­
nia: „Cytadela odpowie”.

KOŚCIAN: „Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa”.

KORNIK: „Zbrodnia i kara” (cz. 
I i ID.

LESZNO: „Marzenia miłosne” 
(cz. I i II).

NOWY TOMYŚL: „Ostatni ter­
min”.

OBORNIKI: „Chłodnym okiem”.
ŚREM: „Kto śpiewa nie grze­

szy”.
ŚRODA: „Pali sie moja panno”. 
SZAMOTUŁY: „Okruchy życia”. 
WĄGROWIEC: „Landru”.
WRZEŚNIA: „Niewolnicy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—26 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.30 Konc. życzeń; 8.45 Pro 
ponujemy, informujemy, przypo­
minamy; 9 Konc. poranny; 10.05 
„Styczniowe jajo” — humoreska; 
10.25 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; li Z nagrań organisty 
czeskiego Ferdinanda Klindy; 
11.25 „101 smyczków”; 11.45 „Pu­
blicystyka międzynarodowa”; 12.25 
„Z Katowickiej Fonoteki Mu­
zycznej”; 13 Przyśpiewki z 
gitarą; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. 
literacki; 14.20 Kompozytor tygo­
dnia — S. Moniuszko; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — mag popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 19.30. Konc. cho­
pinowski; 20.30 Muzyczny łącznik; 
21 Z doświadczeń służby rolnej; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu; 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Konc. z nagrań Chóru a capella 
PR i TV; 22.20 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.35 Na światowych 
listach przebojów; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Konc. ży 
czeń od Polonii zagranicznej; 0.30 
Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 „Pan dyrektor pracuje” — 
rep.; 8.50 Śpiewa „Śląsk”; 9 Muzy­
ka wytrawna, półsłodka i desero­
wa; 9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Z 
różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Team muzyczny w jednej osobie; 
10.25 Jarmark cudów; 11.25 Francis 
Poulenc — Sinfonietta: 13 Czas do 
brvch gospodarzy; 13.20 Muzyczne 
wojaże; 13.40 „Co jest złączone” — 
opow.; 14.05 Paryż w piosence; 
14.25 Gra Kapela Rozgł. Olsztyń­
skiej; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. muzyki popularnej; 15.40 Z 
cyklu: „Pieśni i tańce świata”; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Audy­
cja dokum.: „Wielkopolska rok 
47”; 17.55 Radioexpress; 18.10 Z cy­
klu: „Tematy pozornie nieaktual­
ne” — fel.; 18.20 Sonda — dźwięko 
wv przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Lekcja j. franc.t 19.31 Teatr PR 
„Cyrulik Sewilski” — słuch.; wg 
komedii P. Beaumarchais; 21 „Por 
trety polskich kompozytorów” — 
Wojciech Kilar; 21.45 Mel. roz­
rywkowe; 22.33 „Z muzyki starej i 
nowej”; 23.15 ■ U.I.R.T. „Sztuczne 
jeziora w Tunisie” aud. Radia 
LT.V. (Tunis); 23.25 Zatańczymy?

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — pow.; 9.10 W cieniu prze­
boju; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 M Ra 
vel — ,«La Vałse”: 10 Raz. dwa,' 
trzy — piosenki walce; 10.15 Czym 
jest architektura: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Cudzoziemka” — 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
białostockiej antenie; 15 Kolia ar- 
cyksiężniczki — gawęda; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
N+T czyli nowoczesność i techni­
ka; 15.50 Sylwetki jazzowe — John 
ny Dadds; 16.15 Mikser — mag. mu 
zyczny; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Jeźdźcy” — pow.; 17.40 Przebój 
za przebojem; 18.10 Herbatka przy 
samowarze; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Powieść w wyd. dźw. „Ogniem 
i mieczem”; 19.30 Muzyka w „Pa­
nu Tadeuszu”; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Rarytasy Rachma­
ninowa: 20.45 „Stypa” — słuch.; 
21.10 Rytm i piosenka; 21.30 Klaser 
mag. filatelistyczny; 21.50 J. F. 
Haende.l „Muzyka na wodzie”: 
22.08 Anna German; 22.15 Trzy
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Z Leszna

Ośrodek pełen inicjatyw
Od czerwca ubr. na nowym osiedlu Grunwald w Lesznie 

działa Leszczyński Spółdzielczy Ośrodek Kulturalno-Oświa­
towy i Sportu. Placówka ta, którą kieruje znany działacz 
społeczny Zenon Baliński mieści się w nowoczesnym piętro­
wym budynku. Jest tu sala widowiskowa, kawiarenka i hol, 
spełniający rolę pomieszczenia klubowego oraz trzy pokoje 
przeznaczone do działalności w sekcjach i zespołach oraz 

pracy administracyjnej.

Pamiętajmy

W Ośrodku tym (poprzednio 
działał on szereg lat w mieś­
cie, lecz pod inną nazwą) pra­
cują sekcje: plastyczna, foto- 
graficzna, teatralna, rytmiki 
dziecięcej i ogólnosportowa. 
Istnieją tu również dwa zespo 
ły muzyczne K + 5 i „Optymi­
ści” oraz ludowy zespół ta­
neczny. Mają one już spore o- 
siągnięcia o których świadczą 
liczne wyróżnienia i nagrody, 
uzyskane na różnego rodzaju 
festiwalach i konkursach ogól 
nopolskich.

Organizowane w Ośrodku 
kursy nauki języka angiel­
skiego i niemieckiego oraz kur 
sy robót ręcznych oraz dla po­
czątkujących fotoamatorów 
cieszą się dużym powodzeniem 
nie tylko wśród mieszkańców 
tego osiedla. To samo można

1 Obornickiego

Autobusem 
do pracy i szkoły

Na terenie powiatu obornic­
kiego rozmieszczonych jest 56 
przystanków taryfowych PKS 
i KSK. Ich gospodarzami są 
gromadzkie rady narodowe. W 
celu polepszenia warunków 
oczekiwania na autobusy zało- ' 
żono wiaty, chroniące przed 
niesprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi. Najlepiej pod 
tym względem przedstawia się 
aktualnie sytuacja w groma­
dach Oborniki-Południe, Rogoż 
no oraz Murowana Goślina.

Największą bolączką komu­
nikacji PKS w Obornickiem 
jest brak zajezdni i dworca 
autobusowego w stolicy powia 
tu. Stworzenie prowizorycz­
nych peronów na Rynku i czę 
ste parkowanie pojazdów na 
jego środku, utrudnia ruch w 
centrum miasta. Problem 
dworca autobusowego ma być 
jednak rozwiązany już w tym 
roku; jego budowa rozpocznie 
się wiosną, a zlokalizowano ją 
przy ul. Powstańców Wielko- I 
polskich. Mieszkańcy Rogoźna 
natomiast już od blisko 19 mie 
sięcy czekają na otwarcie przy 
stanku autobusowego wraz z 
barem szybkiej obsługi; termin 
oddania do użytku tego obiek­
tu — o czym już pisaliśmy 
był już kilkakrotnie przesuwa­
ny.

W niektórych rejonach po­
wiatu istnieje natomiast po­
trzeba uruchomienia nowych 
linii — np. w gromadzie Nie- 
czajna. (bop)

Notatnik kulturalny

Teatr kaliski 
w Warszawie

Nieczęsto zdarzają się goś­
cinne występy teatrów poza- 
warszawskich w stolicy, dla­
tego też zaproszenie przez 
warszawskie „Ateneum” 
trzech przedstawień sceny ka­
liskiej: „Szewców”, „Ślubów 
panieńskich” oraz „Moralności 
pani Dulskiej” nabiera szcze­
gólnego znaczenia. -Teatr ka­
liski występować będzie w 
Warszawie do 23 stycznia. W 
tym czasie Teatr Ateneum 
przebywa z kolei na gościn­
nych występach zagranicz­
nych.

kwadranse jazzu; 23.95 Muzyka 
nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30 , 8.30,
10.30. 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
Środa — program I: 9.55— 

10.25 — Dla szkół — Fizyka (kl. 
VI): „Ciśnienie w cieczach”; 10.55 
— Dla szkół (kl. V) — Historia: 
„W słońcu i w cieniu”: 11.20 — 
„Joanna Seymeur” — film prod. 
angielskie: z serii: „Sześć żon 
Henryka VIII” (III); 12.55—13.25 — 
Dla szkół — Chemia (kl. VIII): 
„Sól kamienna”; 13.40—14 — Wy­
bieramy zawód; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy; „Badanie funk­
cji” — cz. I i II: 16.30 — Dz!ennik: 
16.40 /- Dla młodych widzów: 
„GalerH na medal”: 17.25 — Maga

ITP: 17.40 — .W netach prze­
pisów”; 18.10 — Z cyklu: „Pozna-

powiedzieć o frekwencji na 
wielu interesujących wysta­
wach, jakie ośrodek urządzał; 
czynna tu była wystawa prac 
plastyków leszczyńskich, wo­
jewódzka i lokalna wystawa 
fotograficzna oraz bardzo cie­
kawa wystawa zdjęć wiatra­
ków.

Za swą aktywną działalność 
Ośrodek został specjalnie wy­
różniony. Tu właśnie odbyła 
się ogólnopolska inauguracja 
roku kulturalno-oświatowego 
1971/72 w pionie spółdzielczo­
ści.

Z tej coraz bardziej popu­
larnej placówki korzysta dzień 
nie przeciętnie około 200 osób, 
a reflektantów na stałych by­
walców jest znacznie więcej. 
Niestety, jak wykazała prak­
tyka, pomieszczenia Ośrodka 

■ są stanowczo za ciasne dla peł 
nej działalności programowej. 
Z braku miejsca zespół rytmi­
ki dziecięcej i zespół taneczny 
ćwiczą w sali Cechu Rzemiosł 
Różnych, natomiast zespoły 
muzyczne odbywają próby w 
sali Domu Kultury. W najbliż­
szym czasie ma tu powstać 
sekcja modelarstwa lotnicze- 

I go, która z braku lokum zlo­
kalizowana zostanie w piwni­
cy Ośrodka, (r)

10-lecie średzkiego teatrzyku kukiełkowego

„Pawie Oczko1' bawi i wychowuje
Miniaturowy teatrzyk kukiełkowy „Ziarenko” występował 

na terenie Środy w latach 1962 — 1969. Obecnie dziecięcy ze­
spół kukiełkowy nazywa się „Pawie Oczko”. Zespołem kie­
ruje Maria Ślązak — kierowniczka oddziału dziecięcego Po­
wiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Środzie.

„Pawie Oczko” tworzy dwa 
naścioro dzieci wybranych spo 
śród uczniów trzech szkół pod 
stawowych. Raz w tygodniu 
odbywają się próby zespołu, a 
dwa razy w miesiącu wystę­
py. Od 1969 r. zespół wysta­
wił na terenie powiatu średz­
kiego 7 sztuk. Niezależnie od 
spektakli kukiełkowych zespół 
przygotowuje na różne impre­
zy składanki okolicznościowe. 
Dzieci razem z kierowniczką 
zespołu, nie tylko przygotowu 
ją się do występów, ale tak­
że „produkują” kukiełki ze 
szmatek i innych materiałów 
zebranych przez siebie.

— Tego rodzaju forma dzia­
łalności kulturalnej — stwier 
dza kierowniczka zespołu — 
najbardziej kształtuje uczucia 
dziecka, pogłębia jego wrażli­
wość, a zarazem oddziałuje 
wychowawczo — m. in. po­
przez systematyczną pracę z 
książką, którą to pracę zespół 
częstokroć propaguje na fo­
rum publicznym.

„Pawie Oczko” jest jednym 
z dwóch teatrzyków lalko­
wych w województwie poznań 
skim — działających przy Po­
wiatowych i Miejskich Biblio­
tekach Publicznych oraz jedy­
nym amatorskim zespołem w 
powiecie średzkim. Kierowni­
ctwo PiMBP w Środzie bardzo 
życzliwie odnosi się do tej for

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

jemy przyrodę” — film prod. włos 
kiej pt.: „Owady, chrząszcze”; 
18.25 — „Poszukiwania”; 18.45 — 
Magazyn oświatowo-wychowaw­
czy: „Komu dwója”: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20 — „Joanna 
Seymeur” — film prod. ang. z se­
rii: „Sześć żon Henryka VIII” 
ode. III: 21.35 — PKF; 21.45 — 
„Światowid” — magazyn spraw 
międzynarodowych: 22.15 — „Cu­
kier i płyty” — reportaż ze Zw. 
Radzieckiego; 22.25 — Dziennik i 
wiadomości sportowe: 22.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— Metodyka rozwiązywania zadań 
— cz. IV: 9.55—10.25 — Jeżyk pol­
ski (kl. VI) — Bolesław Prus: 
„Anielka”; 10.55—11.25 — Jeżyk 
polski (kl. III lic.): „Publicysty­
ka” XX wieku”; 12.45—13.15 — Ję 
zyk polski (kl. VIII): „Karol Szy 
manowski”; 13.50 — Mechanizacja 
rolnictwa: „Mechanizacja zabie­
gów ochrony roślin” - c«. I i

14.35 — cz. II; 15.20 — Politechni­
ka TV — Chemia (I rok): „Me­
tody klasyfikacji związków pros­
tych — związki wodoru”, „Klasy­
fikacja prostych połączeń tleno­
wych”; 16^30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” — w programie film z 
serii: „Nad zatoka”; 17.45 — „A 
ja ciągle czekam” — piosenki Mar 
celi Laiferowej; 18 — „Poligon” — 
magazyn wojskowy; 18.30 — TV 
Przegląd Kulturalny; 18.50 — Wło­
dzimierz Lenin — film dok. prod. 
radź, (w 48 rocznice śmierci); 19.10 
— „Przypominamy, radzimy”: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Teatr Sensacji — Jerzy Janicki: 
„Umarłem aby żyć” — cz. II: 
„Człowiek bez nazwiska”; 21.10 — 
„Profesor Dławiduda i jego ucz­
niowie” — opera kameralna Gio- 
vanni Paisiello; 21.55 — Znak ja­
kości — reportaż ze Zw. Radź.; 
22.05 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 22.30 — Politechnika Ty 
(powtórzenie).

o ptakach

Srogi mróz szczególnie daje 
się we znaki naszym skrzy­
dlatym przyjaciołom, sprzy­
mierzeńcom pól, lasów i sa­
dów. Niewiele im potrzeba, 
aby przetrwały ciężką zimę. 
Resztki jedzenia i okruchy ze 
stołu znajdą się przecież w 
każdym domu. Dla sikorek 
karmnikiem może być zwykła 
zawieszona dnem do góry 
puszka po konserwach, na­
pełniona resztkami łoju i in­
nych tłuszczów, wymiesza­
nych z różnymi jadalnymi od 

padkami.
Fot. — Walczak

my pracy działu dziecięcego i 
zapewnia zespołowi pomoc w 
realizacji jego planów. Dzieci, 
członkowie zespołu, otrzymują 
od czasu do czasu drobne upo 
minki jako nagrody za ich 
pracę w teatrzyku.

Od samego początku dzia­
łalności zespołu datują się je­
go wyjazdy w teren. Teatrzyk 
występował już w takich miej 
scowościach powiatu średzkie­
go, jak Kostrzyn Wlkp. Gułto- 
wy i Zaniemyśl. W Środzie da 
wał swe przedstawienia nie­
jednokrotnie, m. in. także dla 
dzieci przebywających tam na 
koloniach letnich. Fot. — C. Jasiak

Nad budżetem Gniezna

Dynamika produkcji i usług 
wzrost budownictwa mieszkaniowego
Na ostatniej sesji Miejska Rada Narodowa w Gnieźnie 

uchwaliła plan gospodarczy i budżet na rok 1972. Budżet 
miasta zamyka się zarówno po stronie dochodów jak i wy­
datków kwotą 130,6 min zł 
ubiegłorocznego.

Terenowy plan gospodarczy 
Gniezna na bieżący rok w za­
kresie przemysłu zakłada zna 
czne, wyższe od wojewódzkich 
i krajowych, wskaźniki wzro­
stu w zakresie wartości sprze­
daży produkcji własnej i usług. 
Wynoszą one 28,9 proc., przy 
wskaźniku wojewódzkim — 
7,3 proc, i krajowym — 7 proc. 
Jest to możliwe w wyniku włą 
czenia do produkcji Wielko­
polskich Zakładów Obuwia, 
które w tym roku osiągną pra 
wie połowę docelowej produk 
cji. Również pozostałe gnieź­
nieńskie przedsiębiorstwa za­
kładają wysoką dynamikę 
wzrostu produkcji. O około 10 
procent wzrośnie wartość u- 
sług dla ludności, świadczo­
nych przez przedsiębiorstwa i 
jednostki usługowe.

Znacznie poszerzony został 
program budownictwa miesz­
kaniowego. Liczba nowych 
mieszkań w roku bieżącym 
wzrośnie o ponad 30 proc., a 
izb mieszkalnych o ponad 51 
procent w stosunku do roku 
ubiegłego. Na budownictwo 
mieszkaniowe przeznacza się 
łącznie ponad 74 min zł tj. 
55,8 proc, ogólnych nakładów 
inwestycyjnych planu tereno­
wego. W inwestycjach planu

Plan pracy zespołu na rok 
bieżący przewiduje wystawie­
nie przygotowywanych obec­
nie nowych premier. Wyjazdy 
terenowe będą w miarę moż­
ności kontynuowane.

Dowodem żywego zaintere­
sowania działalnością zespołu 
„Pawue Oczko” i formą pro­
pagowanej przezeń rozrywki 
kulturalnej — jest zamiar za­
łożenia podobnych zespolików 
dziecięcych przy poszczegól­
nych bibliotekach gromadz­
kich. Teatrzyki kukiełkowe 
mają obecnie największe szan 
se powstania w takich miej­
scowościach jak Zaniemyśl i 
Dominowo. (rk)

Na zdjęciu: Małgosia Węcławiak 
z kukiełkami.

„Zurawiki" z Gniezna 
dla rolnictwa

Wielkopolskie Zakłady Me­
chanizacji Budownictwa w 
Gnieźnie przygotowują się do 
uruchomienia seryjnej pro­
dukcji małych żurawi bu­
dowlanych, dla potrzeb wsi, 
przydatnych zarówno w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego jak i gospodarczego.

Wykonany w ub. r. pro­
totyp żurawia przebadany 

postał przez warszawski Insty 
tut Organizacji i Mechani­
zacji Budownictwa. „Żura-i 
wik” — tak nazwano to urzą­

i jest o 10,5 procent wyższy od 

centralnego największe nakła 
dy skierowane będą na zakoń­
czenie budowy Fabryki Obu­
wia oraz rozpoczęcie drugiego 
etapu budowy Zakładu Wy­
twórczego Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego.

W zakresie oświaty zakłada 
się wprowadzenie — w opar­
ciu o ogniska przedszkolne — 
powszechnego przygotowania 
dzieci w wieku 6 lat do pier­
wszej klasy szkoły podstawo­
wej. Zostaną również zorgani­
zowane półinternaty w świet­
licach szkół podstawowych dla 
zapewnienia całodziennej opie 
ki dzieciom matek pracują­
cych. W bieżącym roku roz- 
pocznie się budowę Szkoły Za 
wodowej nr 1 wraz z interna­
tem oraz nowego przedszkola. 
Pod koniec bieżącego roku 
mieszkańcy osiedla „Tysiącle­
cia” otrzymają nową przychód 
nię rejonową wraz z apteką. 
Oddany zostanie również do 
użytku nowy żłobek dla 80 
dzieci oraz żłobek w budynku 
poszpitalnym przy ul. Lecha 
dla 50 dzieci. (zk)

W „Rofamie" 
pracuje się 
bezpieczniej

Znacznie zmalała liczba wy 
padków przy pracy w 1971 r. 
w Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie. 
Liczba wypadków ciężkich 
zmniejszyła się o 80 proc., a 
liczba dni straconych z powo­
du wypadków zmalała o po­
nad 70 proc.

Wpłynęły na to poprawa or­
ganizacji pracy, właściwy do­
bór urządzeń technologicz­
nych, lepszy stan obrabiarek 
i przyrządów, a także rozsze­
rzenie pracy uświadamiającej 
i szkoleniowej w zakresie bhp. 
Pomocy w tym zakresie udzie 
liło koło Stowarzyszenia Inży 
nierów i Techników Mechani­
ków Polskich.

Uległy również zmianie wa 
runki pracy, które mają 
wpływ na psychiką pracowni­
ków. Wprowadzono kolorysty­
kę ścian hal fabrycznych i 
obrabiarek, wytyczono i ozna­
kowano drogi transportowe, 
ograniczono zapylenie, odda­
no do użytku nowoczesną ma- 
larnię, która pracuje z 
większą wydajnością przy 
zmniejszonej obsłudze. W róż­
nych punktach zakładu umiesz 
czono estetyczne plansze pro­
pagandowe. Poważniejsze pra 
ce, zwłaszcza nad zmniejsze­
niem zapylenia i hałasu, pro- 

. wadzone będą w ramach bry­
gad racjonalizatorskich.

Duży wpływ na zmniejsze­
nie wypadkowości ma rów­
nież dozór techniczny. Organi­
zowane są co roku konkursy 
na najlepszego mistrza, a zwy 
ciężcy otrzymują wysokie na­
grody rzeczowe. Nagradza się 
także robotników, którzy 
skrupulatnie przestrzegają 
przeoisy bhp. Również we 
współzawodnictwie pracy o ty 
tuł brygady pracy socjalistycz 
nej jednym z kryteriów oceny 
jest przestrzeganie zasad bhp, 
porządku i czystości na sta­
nowisku pracy, (bin) 

dzenie — zyskał pochlebną 
opinię i wzbudził duże zainte­
resowanie resortu rolnictwa; 
napływają licznie zgłoszenia 
od kółek rolniczych, PGR i 
spółdzielni produkcyjnych.

Po wprowadzeniu drobnych 
zmian, w IV kwartale br. wy­
konana zostanie pierwsza 
partia 100 żurawi dla wsi. Za­
kład w Gnieźnie jest w stanie 
pokryć krajowe zapotrzebo­
wanie na te urządzenia, me- 
chanizujące prace budowlane 
na wsi. (—)


